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SNYDER W LONDYNIE
Minister Skarbu Stanóiu Zjednoczonych

przeproiradzi rozmowy na temat kryzysu
Czy pomoc amerykańska
nie będzie spóźniona?
— o b a i u i a  s ię  o r g a n  f i n a n s j e r y  b r y ty j s k ie j

LONDYN (SAP). — Am erykański minister skarbu, John 
Snyder, przybył w poniedziałek wieczór do Londynu w celu 
odbycia konferencji z prem ierem  Attlee, ministem skarbu Dal- 
tonern i innymi brytyjskim i m inistram i oraz przedstawiciela
mi Izby Gmin na tem st kryzysu dolarowego.

A N G LIA  P R Z E D  W AŻNYM I 
D E C Y Z JA M I

LON D Y N  (SA P). P rem ier Attlee p o 
wróci! z u rlopu  w ypoczynkow ego z 
północnej Walii. W  poniedziałek ro z 
począł się tydzień planow ania w  s p ra 
w ie ' "  '

ne zebranie gabinetu  m inistrów  odbę
dzie się we wtorek.

W  kolach poinform ow anych u trzy 
mują, że w torkow e narady  rządu bę
dą pośw ięcone przede  wszystkim  sp ra 
wom w ew nętrznym , m. in. strajkow iz  c  *  i  i  —  ~  j . ».» ł i i j  n i )  n i .  o i i  a j n w  w

kryzysu ekonom icznego. Specjał- w ęglow em u w hrabstw ie  Y ork i pla

Święto Lotnicze ir  W arszawie

*

nowi min. C rippsa o  podw yższeniu  
eksportu. P lan  C rippsa pozostanie ta
jem nicą aż  do  piątku, kiedy na zeb ra 
niu 2000 przedstaw icieli pracodaw ców  
i pracow ników  zostaną ogłoszone jego 
szczegóły.

Rzeczoznawcy przem ysłu p rzy p u sz
czają, że plan  ten  ma na celu z o rg a 
nizowanie lepszego rozdziału su ro w 
ców i zw iększenie siły roboczej w za
kładach produku jących  dla eksportu .

Izba Gmin i Izba L ordów  mają być 
zw ołane na jeden dzień ob rad  w sp ia - 
wie sytuacji ekonom icznej.

D A L SZ E  R ESTR Y K C JE 
T O W A R O W E

L O N D Y N  (PA P). W ielką B rytanię 
czekają dalsze obniżki kontyngentów  
tow arow ych, przeznaczonych dla kon- 
sumcji w ew nętrznej. W ezw ano bowiem  
przem ysł do jak najdalej posum ętycn 
wysiłków  celem  "zm niejszenia ru jn u ją 
cej luki między eksportem  i im portem

Polityka rząd u  ma pójść m. in. w 
kierunku zw iększenia odpow iedzialno
ści inicjatyw y p ry w atn ej w okresie 
kryzysu. W obec tego  panuje ogólne 
przekonanie, że nacjonalizacja p rzem y
słu sta lo w eg o  ulegnie dalszem u o d ro 
czeniu.

CZY P O M O C  N IE  B Ę D Z IE  
SPO ZN IO N A ?

L O N D Y N  (PA P). O rg an  b ry ty j
skich sfer finansowych „Financial T i
m es" stw ierdza, że zarów no w Anglii, 
jak  i w  Am eryce w kołach g o sp o d a r
czych zdają sobie sp raw ę, iż plan  M a r
shalla — jeżeli w ejdzie w życie po 
uchw aleniu go p rzez  K ongres -— nic 
będzie już  miał dla E uropy  wielkiego 
praktycznego znaczenia.

„Financial T im es" obaw ia się, że 
pomoc am erykańska będzie spóźniona. 
P raw dopodobnie  am erykańskie k rła  
gospodarcze będą szukały innych, 
szybszych sposobów  rozw iązania  za 
gadnienia „św iatow ego  braku do la
rów " i u ra tow ania  sw ego  ekspoi u.

ST R A JK  GÓRNIKÓW  
W YORKSHIRE

LOND YN (PA P). Górnicy 13 w ięk
szych kopalń w  Y orkshire postanow ili • 
pow rócić do. pracy. O koło 35 tys. g ó r
ników stra jk u je  nadal. M inister opału 
Shinwell odbył naradę z członkami 
B ryty jskiego U rzędu  W ęglow ego, k tó
ry zarządza w imieniu państw a kopal
niami, objętym i strajkiem .

Zjazd Przemysłowy iu Szczecinie

Uczennice szkoły w łókienniczej w defiladzie na  W alach C hrobrego.

I dzień Zjazdu Przemysłowego w Szczecinie

Dziś święto narodowe Bułgarii
W  dniu  Św ięta N arodow ego B u łgarii przesłane zostały do Sofii n astę 

pu jące  depesze:

PREZYDENT R. P. DO PREZYDENTA BUŁGARII,
W . KOLAROW A

P ro szę  p rz y ją ć  w  d n iu  Ś w ię ta  N a ro d o w eg o  m o je  se rd ec z n e  ży czen ia  
szczęścia  o sob istego  o ra z  z a p e w n ie n ia  o szcze re j p rz y ja źn i, j a k ą  żyw i N a - 
ró d  P o lsk i d la  N a ro d u  B u łg arsk ieg o .

PREMIER TOW . CYRANKIEW ICZ DO PREMIERA 
. BUŁGARII G. DIM ITROW A

Z o k az ji Ś w ię ta  N aro d o w eg o  w  im ie n iu  R zeczy p o sp o lite j p rzesy łam  
m o je  n a jle p sz e  ż y czen ia  p o m yślnośc i o so b is te j d la  W asze j E k sce len c ji o-

ra z  da lszeg o  zac ie śn ie n ia  w ięzów  
p rz y ja ź n i, łączący ch  P o lsk ę  z D em o
k ra ty c z n ą  B u łg arią .

Sam oloty sm ugu dym u o k re śla ją  m ie jsce  d la  skoczków  spadochronow ych
n a  lo tn isk u .

Stolica Indonezji będzie się bronić
G ubernator Van Mook uj W aszyngtonie

J4. JO R K '(SAP). Dr. van M ook, gu 
b e rn a to r h o len d ersk i w  Indonezji przy  
b y ł n a  lo tn isko  La G uard ia  w  N. J o r 
ku. V an  M ook u d a je  s ię  do W aszyng  
tonu, gdzie sp o tk a  się  z sek re ta rzem  
•tan u , M arshallem .

Van M ook oznajm ił, że p rzyby ł do 
S tanów , ab y  om ów ić sp raw y  Indone- 
zji.

DŻOKŻAKARTA (SAP). In d on ezy j
sk a  A g en cja  P rasow a p o d a je  w iado
m ość o  sp a len iu  przez w o jsk a  h o len 
d ersk ie  dw u m ie jsc o w o śc i, n a  p ó łn o 
cy Jaw y . L otnicy  h o len d e rscy  o s trze 
l iw a li u c iek a jącą  ludność, z ab ija jąc  
98 osób  spośród  m ieszkańców  wsi.

Depesźa Prezydenta

In n y  k o m u n ik a t rep u b lik ań sk i o - 1  g łoszona jak o  o tw a rte  m iasto  i b ę -  
św iadcza, że s to lica  rep u b lik i indo- I dzie s ię  b ro n iła  do upad łeg o  przed  
n ezy jsk ie j. D żokżakarta , n ie  będzie o .  |  a takam i H olendrów . ,

Śląsk daje przykład

w 300-lecie  Moskwy
Z o kazji 800-lecia  M oskw y zo sta ła  

w y s łan a  przez P rezy d en ta  R. P. n asię  
p u jąca  depesza :

Do
P rzew odniczącego  Prezydium  

R ady N ajw y ższe j ZSRR
M ik o ła ja  Szw ernika

Z o k az ji 800-lecia M oskw y proszę 
p rzy jąć  n a jlep sze  życzen ia  i p o zd ro 
w ien ia  N aro d u  P olsk iego  d la  sław nej 
S to licy  Z w iązku R adzieckiego. W  
św iadom ości w szystk ich  m iłu jących  
w olność ludzi i na ro d ó w  M oskw a Jest 
sym bolem  dążen ia  do trw a łeg o  po 
k o ju  i tw órczej p racy . Życzę M oskw ie 
dalszego rozw oju  i ro zkw itu .

wypełniły prace siedmiu Komisji
SZ C ZEC IN . W  drugim  dniu  O  Komisja Ogólno _____ _____

. Zjazdu Przemysłowego Ziem z r o r a t a m i  om aw iającym i zagad- 
j O d z y s k a n y c h ,  p r a c e  o d b y w a ł y  i r e n t o w n o ś c i  rolnictw a na Zie- 
! s i ę  w siedmiu n a s t ę p u j ą c y c h  m ac  1 0 d z ysk anyclT w ytyczne dla roz- 
l - n m ic in o b -  i Wt>JU P rzem ysłu w ojew ództw a Po-

j  ̂ „  . . ' , . , . ! m orze Z achodnie; zam ierzenia rzeinio-
, 1  K om isja P lanow ania, na której . s la, spółdzielczości i przem ysłu pry- 
, p rzepracow ano  tem aty: planowa- . w atnego  oraz  zagadnienia zw iązane z 
me przestrzenne  a przem ysł; udział naukow ym  instytutem  rzem ieślniczym  
przem ysłu Ziem  O dzyskanych w pla- w Szczecinie i z popraw ą by tu  praco- 
me trzyletnim ; planow anie badań  nau- wników na Z iem iach O dzyskanych 
kow ych nad rozw ojem  gospodarczym  o  Kom isja handlu zagranicznego, 

ą a ’ ^  k tóra  rozpatryw ała  w szechstronnie
zagadnienia p o rtu  szczecińskiego pod 
w zględem  jeg o  m ożliw ości tranzy to 
wych oraz  rentow ności.

4 K om isja przem ysłow o - m orska, 
której zadaniem  było p rzepraco

wanie m ożliwości w spółpracy p rzem y 
słu z portam i i om ówienie zagadnień 
zw iązanych ze specjalnym i działami 
przem ysłu, jak  np. przem ysł stoczn io
wy i rozw ój przem ysłów  p rz e tw ó r
czych zw iązanych z m orzem  i p o r ta 
mi. N a kom isji tej rozpracow ane b y 
ły rów nież m ożliwości dalszego rozw o
ju  huty „Szczecin".
C  K om isja budow nictw a, której za- 
^  daniem  było omówienie m ożliw o
ści m asow ego budow nictw a na Z ie
miach O dzyskanych zarów no  m ieszka
niowego, jak i przem ysłow ego oraz  
m ożliwości w ykorzystania  now ych ma- 

j teriałów  budow lanych w tej akcji.

6 K om isja handlu krajow ego, która 
om aw iała zagadnienia handlu w 

; skali tró jsek to row ej o raz  przy stosow a 
nia środków  tran sportow ych  do m o
żliwości Pom orza Zachodniego. N a 
komisji tej rozpracow yw any  był rów 
nież problem  jak najw iększego rozw o
ju w czasów  na Ziem iach O d zy sk a
nych. Jako  ostatnia

7 Kom isja szkolenia przem ysłow ego, 
k tóra  w konsekw encji już  realizu- 

| jącego  się w ezw ania min. M inca do 
i stw orzenia  jak najw iększych kadr przy 
j sposobienia przem ysłow ego om aw iała 

sp raw y  kierow nictw a tych kadr, szko
lenia adm in istracy jno  - handlow ego, 
stw orzenia  now ego typu szkoły - tech- 
nicum o raz  w prow adzenia now ych za 
sad  w ychow aw czych. Na komisji tej

nie pom inięto rów nież spraw y szkole
nia k ad r rzem ieślniczych.

P rzem ysłow a ! U chwały i rezolucje, powzięte na po
szczególnych kom isjach ogłoszone bę
dą na plenum  w dniu jutrzejszym .

•

W  godzinach w ieczornych odbyła 
się konferencja prasow a z udziałem  
min. M inca i w icem inistra Szyra (p rze 
bieg konferencji podam y jutro).

M IN. OBR. NAR. MARSZ.
ŻYMIERSKI DO BUŁGAR-,* 

SKIEGO M IN. WOTNY 
GEORGI DAM IANÓW

Z o k azji Św ięta N arodow ego B ułga
rii p rzesyłam  P an u , Pan ie  M inistrze, 
najlepsze  życzenia w im ieniu W ojska 
Polskiego i sw oim  w łasnym  dla N aro 
du B ułgarskiego i Jego  D em okratycz
nej Arm ii.

Władysław Czajkowski- !

ofiarności dla Stolicy
Nie od dziś I nic od  w czoraj Śląsk jest p rzykładem , jak  pow in

na być, jak  m usl by* p o ję ta  po  obyw atelsku  sp ra w a  odbudow y n a 
szej Stolicy-

D zięki w łaśnie Śląskow i W arszaw a o trzy m ała  w tak  rekordow ym  
tem pie odbudow any  I tak  bardzo , lak  zasadniczo  po trzebny  m ost P o n ia 
towskiego.

Śląsk jed n ak  na tym  nie poprzesta ł. Dziś ju ż  wiem y, że W arszaw a 
będzie  m ia ła  n ied łu g o  d ru g i s ta ły  now oczesny m ost, k tó ry  połączy 
brzegi W isły w m iejscu  daw nego m ostu  K ierbedzia.

W iem y, że to  jest pew ne, bo budow ę drugiego m ostu  w W arsz a 
wie u ją ł znów  w swe d łonie Śląsk, k tó ry  n ie ty lk o  zb iera  na  len  cel 
fundusze na  sw ym  terenie , ale  k tó ry  ręk am i sw ego ro b o tn ik a  j ą )  roz
poczyna pierw sze odlew y now ych sta low ych  k o n stru k c ji.

A o to  jak  postępu je  zb ió rka  p ien iężna na  nowy, d rug i m ost w S to 
licy :

W ojew ództw o Śląsko-D ąbrow skie w płaciło w s ie rp n iu  do  w ojew ódz
kiego kom ite tu  w K ałow ieach kw otę 9.256.587 zł. n a  odbudow ę m ostu 
Śląsko - D ąbrow skiego w W arszaw ie. Na czoło o fiarodaw ców  wysuwu 
■ę Z jednoczenie Z abrskie  Przem ysłu  W ęglowego, k tó re  w płaciło  blisko 
1 m iliony zł. W  dalszej kolejności po stęp u ją  pow iatow e kom ite ty : w 
Pszczynie (992 tys. zł.), w Cieszynie (417 tys. zł.), w N ysie (172 tys. zł.).

O statn io  w ojew ódzki kom ite t odbudow y IV arszaw y w K atow icach 
p rzekazał do W arszaw y n a  ko n to  Rady N aczelnej O dbudow y W arszaw y 
kw otę 10 m ilionów  sł. jak o  dalszą  w płatę na budow ę m ostu  Śląsko-D ą 
hrow skiego.

Śm ierć W ładysław a C zajkow skiego, 
w icem in istra  Ziem O dzyskanych jest 
n iew ątpliw ie  og ro m n ą  s tra tą  d la  wieł 
kiego dsle la  odbudow y gospodarczej 
Ziein Z achodnich  I zespo len ia  ich  z 
M acierzą, dzieła, k tó rem u  Z m arły  
pośw ięcił wysiłek trzech  b lisko lat 
n iezm ordow anej p racy , w ielki zasób 
sw ych zdolności t wiedzy fachow ej.

W ładysław  C zajkow ski nic by ł człon
kiem  żadnej p a rtii po litycznej. Z w iąza
ny w czasie o k u p acji ściśle z rządem  
londyńsk im , jak o  k ierow nik  l liu ra  Z a
chodniego w D elegaturze R ządu, był je 
dnym  z p ierw szych, k tó rzy  zrozum ieli, 
że obow iązkiem  każdego P o lak a, bez 
względu na  jego poglądy polityczne ij 
p rzynależność p a rty jn ą , jest uczciw a 
p raca  w dziele odbudow y k ra ju  szcze- 

v  gólnle nad  O drą  I Nysą. P racy  te j W ła- 
| dyslaw  C zajkow ski pośw ięcił się  bez re 
szty. W sp ó łp racu jąc  ściśle z blokiem  de 
m okrac ji polskiej, w icem in iste r C zaj
kow ski położył ogrom ne i n lezapom nie 
ne zasługi d la  sp raw y  Ziem Z achod
nich.

Ś. p . W ładysław  C zajkow ski urodził 
się  dn. 8. I I .  1905 r. w K inicszm le

ciństw o sw oje  spędził w m iejscu u ro 
dzenia.

W  r. 1918 p rzy jechał do Polski, 
gdzie w B iałym stoku uzyskuje  św ia
dectw o do jrzałości. S tud ia  wyższe od 
byw a w Szkole Gł. H andlow ej i Szko
le N auk Politycznych w W arszaw ie.

W  zw iązku ze sw ym i zaln teresow a 
niam ! gospodarczym i rozpoczyna w 
r. 1930 pracę zaw odow ą w KKO po w. 
grójeck iego  na stanow isku  d y rek to ra . 
S tam tąd  zo sta je  pow ołany do KKO 
m. st. W arszaw y na stanow isko  ge
neralnego  sek re ta rza , k tó rą  to  funkcję  
pełn i do  ro k u  1944 (do pow stania).

W  okresie  ok u p acji b ierze czynny 
udział w ru ch u  podziem nym  jak o  kie 
rów nik  R iura  Zachodniego przy D e
legaturze  Rządu.

W  okresie  pow stan ia  w arszaw skie
go waiezy z okupantem  na odcinku  
K rakow skie Przedm ieście — Czac
kiego.

W  r. 1945 zgłasza się  do służby pań  
stw ow ej I zostaje  pow oiany na s ta 
now isko podsek re ta rza  s ta n u  w o rg a 
n izującym  się M inisterstw ie Ziem Od
zyskanych , gdzie n iespodziew ana

600 ty s ięcy  robotników rolnych
strajkuje tue W łoszech

RZYM (SAP). — 600.000 ro
botników rolnych z Północnych 
Włoch rozpoczęło strajk  z 
dniem 8 września. Interwencja 
ministra rolnictwa Segni oka
zała się bezskuteczna.

nad W ołgą, jak o  syn  leśniczego; dzie- śm ierć p rzery w a  m u pracę

Dnia 6! września 1947 r. po krótkich i ciężkich cierpie
niach zmarł

Władysław Czajkowski
* ̂ s e k re ta rz  stanu w M inisterstwie Ziem Odzyskanych 

Komandor Orderu Polski Odrodzonej.
Zmarły położył niespożyte zasługi dla utrwalenia granic 
Polski Demokratycznej nad Odrą i Nysą i zagospodaro

wania Ziem Odzyskanych.

M INISTER ZIEM ODZYSKANYCH
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| W  noc jubileuszową-

Moskwa zabłysła milicrdasni. świateł
Wspaniałe arsezystelel w 8 t0  rocznicę założenia miasta

W arstavxL , 9 w rześn ia '.

Bułgaria
dala 9 września 1944 roku, po
21 latach rządów dyktatorskich, 

naród bułgarski zrzucił jarzmo rodzi
mego faszyzmu 1 wrogiej tyranii. Dziś 
Bulgaria obchodzi po raz trzeci świę
to wyzwolenia — święto narodowe.

W roku 1923 obalony został w Buł
garii rząd ludowy Stamfeoiljskicgo.
Car Borys zawiesił swobody konsłytuw 
eyjne, dokonał przy pomocy kliki woj- 
akowo-dworskicj zamachu stanu i u- 
aurpował sobie całą władzę. Ponad 30 
tysięcy cftłopów, robotników, tnteligen 
tów — z premierem StamboUjskira na 
czele — rosiało wówczas zamordowa
nych. Bułgaria wcBzła na szlak dykta
tury w swej polityce wewnętrznej, na 
szlak coraz ściślejszej i dalej idącej 
zależności od Niemiec w swej polity
ce zagranicznej. Ukoronmvanicm tej 
polityki by! udział w wojnie po stronie 
państw osi.

Ale taką politykę prow adziła klika
uzurpatorów  z dynastią Koburgów na Ak d  Di zew odirczacy Ra
czele, reprezentująca interesy obcego A*“ « “ « .M«a“ pizew odn.czący ta

rodzi- * y Miejskiej Moskwy, Popow, w ita
jąc przybyłych w linieniu ludności 
Moskwy i dziękując za przybycie i 
gratulacje wszystkim obecltytn. Następ 
nie odczytano depesze gratulacyjne, 
które nadeszły z rozm aitych państw 
świata.

MOSKWA (SAP,. — Wieczór aiedaielny w Moskwie stano
wił zjawisko niezapomniane. Naci miastem rozbłysły miliardy 
świateł: reflektorów i ogni sztucznych. Setki ludzi przybyło, 
wiedzionych tradycja na Kreml, aby złożyć hołd Leninowi.

AKADEMIA W TEATRZE WIELKIM ' '
W auli Teatru Wielkiego rozpoczę

ła się uroczysta akademia, na którą 
przybyli przedstawiciele ludności pra 
citjąccj ze wszystkich krańców ZSRR, 
uczcńi, artyści, stachanowcy, wojsko
wi, kołchoźnicy, delegaci różnych or
ganizacji 1 t. d. Przybyło także 30 de
legatów 30-tu stolic świaia.

W wielkiej sali złożono dary, które 
napłynęły z całego ZSRR, a także i 

zagranicy dla ludności bohaterskie- 
m iasta — Moskwy. W głębi podium 

przeznaczonego dla prezydium  rady 
m inistrów  i członków rządu Widniała 
piękna rzeźba Lenina i po rtre t Sfa-

kaplłalu, rodzimych feudałów i 
mej barżunzji, wsparta na oflCcrsłwle 
1 dworactwie. Przeciwny tej orientacji 
byl naród bułgarski, m isy Chłopskie 1 
nieliczna, ale bojowa klasa robotnicza. 
Naród bułgarski żył pulsująca tradycją 
walk ludowych, których wyrazem byl 
szlak rewolucyjny, pbdjęty po pierw
szej wojnie światowej. Naród bułgar- 
•U  żył tradycyjną i instynktowną ule
ma! sympatią dla Idei sojuszu państw 
słowiańskich, sympatią do Związku 
Radzieckiego.

Prze* 21 łat naród btrigarski prowa
dził ollarną walkę z reżimem krwawej 
dyktatury. Symbolem tej walki sta! 
się znany z niezłomnej postawy w pro
cesie lipskim o podpalenie Reichstagu 
przywódca komunistyczny, Georgij Dy 
mitrow. W r. 1942 Dymitrow staje na 
czele Bułgarskiego Frontu Ojczyźnia
nego, w skład którego wchodzą ko
muniści, socjaldemokraci, radykał), 
drobni rolnicy i „Zwcno“ Front Oj
czyźniany podejmuje waikę z najeźdź
cą niemieckim i z rodzimą dyktaturą. 
Coraz liczniejsze są oddziały party
zanckie. Wchodzą one w sojusz z par
tyzantami Tito, z greckim ruchem o- 
poru, a przede wszystkim z operują
cymi na froncie ukraińskim radziec
kimi armiami marszałka Tolbucltina. 
W dniu 9 września 1944 r. wojska ra
dzieckie wraz z oddziałami partyzan
tów bułgarskich wkroczyły do Sofii. 
Powstaje rząd ludowy, który wyipowia 
da wcjtię Niemcom.

Bułgaria zrzuca jarzmo dyktatury 1 
okupacji.

Od tego czasu rządy ludowe w Buł
garii podjęły szereg ważnych reform. 
Bułgaria została w wyniku referendum 
republiką. Oczyściła aparat państwo
wy z faszystów i zdrajców. Chłopom 
daia ziemię, narodowi podstawowe ga 
łęzie gospodarki. Osiągnęła znaczne 
sukcesy w polityce zagranicznej. Frze 
prowadziła wybory, w wyniku których 
Dymitrow r ostał premierem. Opraco
wała ustawę konstytucyjną. Zawarła 
szereg pożytecznych umów handlu 
wych.

Naród polski z żywą sympatią śle
dzi wysiłki bratniego narodu bułgar
skiego. Łączy nas wspólnota Słowiań
szczyzny. Łączą nas rozliczne intere
sy gospodarcze, których wyrazem są 
ożywione stosunki handlowe między 
naszymi krajami. Łączy nas wiara w 
postęp i w pokój.

NIECH RYJE, NIECH ROZWIJA 
SIĘ I KRZEPNIE LUDOWA BUŁGA
RIA!

ruch panował aa pięknie udekorow a
nych jarm arkach świątecznych.

O godz. 12 odbyło Się urotżysle od
słonięcie płyty pam iątkow ej n» placu 
przed Moskiewską Rndą Miejską w 
miejscu gdzlć s tan ąć  tna pdtnnik za 
ióżycisla Moskwy Jerzego Dołgoru- 
kiego.

Najciekawszą im prezą dn ia  były o- 
groibne pokazy i zawody spoftówe ńa 
stadionie Dynamo, w których wzięło
udział ponad 7 tys. sportowców stoli
cy. Sto tysięcy widzów podziwiało de 
filadę zawodników i pokazy gim na
styczne.

W szeregu punktów  Moskwy odby
ły- się uroczystości założenia kamienia 
węgielnego pod nowe drapacze chmur,

kiórych budowa została prZedsięwzię 
ta z inicjatywy generalissimusa Sta
lina.

W godzinach popołudniowych rczpo 
Częły Się zabawy ludowe na placach 
i ulicach. W ród roztańczonych tłu 
mów zjawiły się „dfltżyriy rycerskie", 
przebrane w  śfedniówieCZne zbroje. O 
zmroku tysiącam i ogni Zabłysła Ilumi
nacją. Szczególnie efektownie ilum i
nowana była rzeka Moskwa ora* m o
sty.

Droga Polski ku socjalizmowi
przykłada*!! dla krajów demokratycznych

Artjjku! Iow. Nenni ur rzymskim *Avanti«
RŻYM (PA P). Przywódca soc ja li-, Polska czuje się zabezpieczona przed 

stów włoskich Nenni, po wyjeździe z | ewentualną agresją niemiecką i dlatego 
Polski, ogłosił w  „Avanti“ artykuł za- społeczeństwo polskie nie ulega psy- 
tytulow anr „D roga Polski ku socjali- 1  chozle wojennej, tak znamiennej dla 
zmowi“ ' Paóstw zachodnich.

Nenni stwierdza w artykule, że miał Nenni °P ^u je  następnie potworna
możność przekonać się w W arszawie, 
iż droga w kierunku socjalizmu jest 
właściwie wyznaczona przez jednolity 
front polskiej klasy pracującej. Stosun
ki pomiędzy nową demokratyczną Pol
ską a Zw. Radzieckim oparte są na 
pełnym wzajemnym zaulaniu i wspót- 
pracy. W oparciu o tę współpracę

P.itf£geckie zb o że  I su row ce
dla Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Czechosłowacka de. 
l e g a c j a  fząc low a  u d a ł a  się  do  Mo
skwy w celu omówienia s z c z e g ó łó w  
radziecko - C z e c h o s ło w a c k ie j  umowy 
h a n d lo w e j , ,  zaw artej w czasie wizyty 
prem iera G oltw alda w s t o l i c y  r a d z ie c

kiej. W  myśl tej umowy, Związek 
Radziecki dostarczy Czechosłowacji 
200 tys, ton zboża, 200 tys. ton kuku
rydzy oraz w ażne surowce niezbędne 
dla przem ysłu czechosłowackiego.

NIEZLICZONE TŁUMY 
NA ULICACH

MOSKWA' (PAP) — W czoraj z rana 
niezliczone tłumy mieszkańców Mo
skwy wyległy na przybrane odśw ięt
nie ulice i place stolicy, by wziąć u- 
dział w uroczystościach i zabawach.

Moskwa jest odnowiona i udekoro
wana z ogrom nym  rozmachem. H agi, 
girlandy, transparenty  i napisy: „800 
lat Moskwy" pokryw ają wszystkie 
gmachy.

Ulice pełne tysięcy kiosków i stoisk 
za słody Cza mi i owocami. Ogromny

Lud paryski manifestuje •

n a  P o lu  M a rso m jjm
przeciwko zmniejszeniu racji chieba

PARYŻ (SAP) — Manifestacja, zorganizowana na Polu 
Marsowym przez Unię Związków Zawodowych Paryża,^ przy 
brała imponujące rozmiary. Robotnicy w zwartym pochodzie 
udali się na Pole Marsowe. I.iczne przemówienia, transparenty 
i okrzyki zebranego tłumu świadczyły o rosnącym niezadowolę 
niu z powodu niedostatecznych przydziałów żywnosciówyeh 
i obniżeniu racji chleba.

Pozdrowienia
Premiera Cyrankiewicza

dia kolegów — b. więźniów
Ośirięcimia i Montelupich

Tow.

W związku z zaproszeniem Premiera Józefa Cy arkiewicza p rzez ' 
b. więźniów politycznych Oświęcimia i Montelupich oraz pracow ni
ków majątku Stoczowice (Dolny Śląsk) nr. „Dożynki", Premier dnia 
P bm. wysłał depeszę następującej treści: , .

„Ponieważ sprawy państwowe n i. pozw alają mi wziąć o obiście 
udziału w Dożynkach, przesyłam wszystkim kolegom, b. więźniom 
politycznym Oświęcimia i M ontelupich oraz pracownikom majątku 
Stoczowice serdeczne pozdrowienia, życ c, aby doroczne święto rol
nika potęgow ało z roku na rok rezultaty i dobrodziejstwa relormy 
rolnej w iudr ej Polsce41.

Emigranci ze  statku „Exodus
lądują uj H am burgu

wynosili opornych, ciągnąc ich przez 
pomost.

HAMBURG (SAP) - -  Rozpoczęło tu 
wysadzanie na ląd pasażerów  żydow
skich ze statku  „Ocean Vigour" który | 1'' '' ™  .
przywiózł pierwszą partię uchodźców y J  i . | | | r | |  W ł6 F S Z ( I C I 1
z „Exodusa“. W ładze brytyjskie ogło
siły apel do emigrantów, naw ołując 
icli do opuszczenia statku. Komitet e- 
migratilów  po krótkiej naradzie posta
nowił, fe emigranci w ylądują..

W ylądowanie kobiet i dzieci odbyło 
się bez trudu, lecz kiedy mężczyźni, a  
głównie młodzi chłopcy, mieli wyjść 
na brzeg, stawili opór. Na statek w kro

— W  w ielkich hutach 1 stalow niach 
okręgu Leodium (Bęlgia) zastrajkcw a 
ło 10.000 robotników. Robotnicy żą
dają podw yżki płac o 8,5 proc.
— N a w odach brazylijskich zatonęła 
m otorów ka „Petuana" w skutek z d e - , 
rżenia z dużym statkiem . W m oto- j 
rówce było 125 osób. Dotychczas od-

Masowemu wiecowi przewodniczył 
Bouzanquet, sekretarz GGT. BoUzan- 
quet podkreślił w swym przemówie
niu żądania robotnicze: w-alka ze zwVź , 
ką cen i o lepsze wyżywienie, zasto
sowanie umów, zaw artych pomiędzy 
GGT (Gen. K onfederacja Pracy) a ko 
mitetem pracodawców.
• Następnie przemawia! gen. sekretarz 
Unii związków zawodowych okręgu -pa 
ryskiego, Henaff, który dom agał się, 
aby rząd walczył energiczniej ze spe
kulantam i grom adzącymi zapasy żyw 
ncściowe. F rancja  nie powinna ogra
niczać się do zaw ierania układów  t  
k rajam i zachodnimi, lecz powinna je 
zawierać także z krajam i Europy 
Środkowej i ze Związkiem Radziec
kim.

•Konfederacja francuskich pracow ni
ków chrześcijańskich, k tó ra  urządzi
ła m anifestację oddzielnie, przyłączy
ła się do protestów  pracow ników  zjed 
noczonych w GGT.

MQNNET — MINISTREM 
GOSPODARKI

PARYŻ (SAP) — W ydaje się, ie  re
organizacja rządu jest nieunikniona. 
Ministrowie Andre Philip (gospodarka 

| narodowa) i Tanguy-Prigent (rolnic- 
' two), którzy występowali ostatnio prze 

elwko prem ierowi, będą zapewne za
stąpieni przez innych polityków. Prze
widuje się, że teka m inistra gospodar
ki będzie ofiarow ana autorow i planu 
odbudowy gospodarczej F rancji — 
Jean Mon netowi.

czył, że jakkolwiek Francja  m a wiele 
trudności i zwróci się później o  po 
moc do Banku Międzynarodowego, nie 
widzi ona potrzeby natychm iastow ej 
pożyczki amerykańskiej.

KRYZYS W SFIO  TR W A
PA RYŻ (PAP). Prasa francuska, 

omawiając wyniki posiedzenia Komi
tetu W ykonawczego francuskiej partii 
socjalistycznej podkreśla, że decyzja 
zwołania nadzwyczajnego kongresu 
SFIO dopiero po wyborach sambrzą- 
dowych stanowi częściowy sukces Ra- 
madiera, ponieważ zawiesza roz
grywkę w łonie partii na okres dwóch 
miesięcy.

Dzienniki zaznaczają, że kryzys w 
łonie SF IO  trwa. Do sekretariatu partii 
napływają z prowincji liczne depesze, 
dom agające się dymisji Ramadiera.

wrażenie, jakie zrobił na nim obóz 
oświęcimski, w którym w czasie wojny 
zginęła jego  córka.

Omawiając odrodzenie gospodarcza 
i finansowe Polski, Nenni stwierdza, że 
Polska pod tym względem znacznie 
wyprzedziła Wiochy.

„W Polsce istnieje jednolity Iroat 
klasy pracującej" — pisze Nenni w za
kończeniu sw ego artykułu — „1 w sen
sie tym kraj ten fflbżs posłużyć at* 
przykład dla innych państw demokra
tycznych.

Dr. K l e m e n ł i s
u zagriRicziej polityce
Czechosłowacji

PRAGA (PAP). . W icem inister spraw 
zagr, dr, K lem entis w ygłosił w M a
riańskich Łaźniach odczyt, pośw ięco
ny problemom czechosłow ackiej poli
tyki zagranicznej. M ówiąc o proble
mie Niemiec, dr. Klementi* oświad
czył, że w tej spraw ie Czechosłow acja 
w ystępuj* zawsze zgodni* z Polską. 
K!©mentis w skazał dalej na fakt n a
ruszenia uchw ał poczdam skich, gdyż 
na*podstawi# p lanu Marshalla zmierza 
się do odbudowy niemieckiego prze
m ysłu kosztem  pozostałych państw  
europejskich.

Kongresmau Herter 
id W arszaw ie

Do W arszawy przybył z wizytą kur
tuazyjną w iceprzewodniczący Komite
tu Kongresu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki dla badania spraw  gospodar
czych E uropy p. Christian H. Herter.

Po zwiedzeniu W arszawy p. H erter 
w towarzystwie am basadora Stanów 
Zjednoczonych p. Griffisa złożył wi
zytę wiceministrowi Spraw Zagranicz
nych tow. dr. St. Leszczyckiemu oraz 
był przyjęty przez wicem arszałka SeJ 
mu tow. St. Szwalbego. Ambasador 
Griffis wydał śniadanie na cześć Her- 
tera.

Obchody III rocznicy Reformy Rolnej
i Śiuięta Lotnictwa 

pa Pmmm i Miym Śląsku

czyło wojsko, żołnierze brytyjscy siłą naleziono 20 trupów  i 50 rannych.

isrdma tsw. Isglcfcisp zabiły
Sytuacja polityczna pozostaje nadal 

poważna, gdyż rozdźwięk między dwo 
ma obozam i w łonie partii socjali
stycznej zaznacza się coraz silniej,

LONDYN (PAP) — A m basador fran  
Cuśki w W aszyngtonie Bonnet oświad-

Krwawy baailyta przywódcą reakcyjnego psilzlemla jS ssania m m im
z Bliskim Wschodem

Z całego k raju  napływ ają w iadomo
ści o  niezwykle uroczystych i uroz
maiconych obchodach 111 rocznicy Re
form y Rolnej oraz „Święta Lotnic
twa". W szeregu m iast obchody dwu 
świąt połączono.

W spólny program  obejm ował oba 
święta w Bydgoszczy, gdzie przybył 
szef sztabu gen. Korczyc dekorując 
imieniem marsz. Żymierskiego 4 pułk 
lotnictwa szturmowego krzyżem Vir- 
tuti Mililari II klasy. Poza tym głów
nymi atrakcjam i o b c h o d u  były w spa
niałe pokazy lotnicze i uroczystości 
dożynek.

W  uroczystościach w T oruniu i w 
Grudziądzu wziął udział marsz. Ży
mierski dokonując w io ru n iu  aktu 
prom ocji oficerów — wychowanków 
Of. Szkoły Artylerii i uczestnicząc w 
święcie dożynek.

W 189 gminach woj. pomorskiego 
odbyły się uroczystości obchodu III 
rocznicy Reformy Rolnej. Specjalnie 
uroczyście obchodziła rocznicę Refor
my Rolnej ludność Dolnego Śląska.

Centralny obchód odbył się w gmi- ; 
(nie Kąty po w. wrocławskiego, gdzie |

wobec wielotysięcznej rzeszy luduośdl 
wiejskiej wojewoda tow, Piaskowski 
wręczył 30 chłopom akty nadania go
spodarstw  rolnych na własność.

Oszczędności4

papierouie
Dzienniki* Urzędowych

W ramach konsekwentnie prow adzo
no) akoji oszczędnościowej w zużyciu 
papieru ukazał się nowy okólnik tow. 
Premiera Cyrankiewicza, w którym 
tow. Prem ier poleca miou®trom w yda
nie stanowczego zakazu dokonywania 
przedruków w Dziennikach Urzędo
wych M inisterstw  aktów prawnych, 
publikowany cli już raz w wydawnic
twach urzędowych.

W wypadkach szczególnie uzasadnić 
nych dopuszczalne jesit zamieszczanie 
wzmianki o ukazaniu się ważniejszych 
dla resortu  norm prawnych.

BIAŁYSTOK (PAP) sobotę dnia 
6 bm. około godz. 6 rano we wsi Cza- 
chonie - Góra powiat wysoko - mazo
w ieck i, po krótkiej walce z«3ln ł zablty 
groźny bandyta, dowódca oddziału 
NZW t sz d  t. zw. „Pogotowia Akcji 
Specjalnej44 na woj. białostockie — 
Markiewicz Tadeusz, pseudonim „Ciem 
ny“. Z rąk jego padli w dniu 7 sierp
nia starosta łomżyński tow. Żcglieki 
Tadeusz, przewodniczący PI5N Toiiski 
Stanisław i szofer Basiawski Stanisław, 
którego zw ło k i oblano benzyną i  pod
palono w aucie. Mord został dokona- j 
ny w czasie zebrania Gminnej Rady ] 
Narodowej wc wsi Zawady po w. łom-j 
żyńsŁicgo. Banda „Ciemnego44 b yła  po 
strachem mieszkańców powiatów łoiu-

żyńskiega, wysoko-maznwleckicgo. gra 
je wski ego i białostockiego. Ostatnio 
herszt bandy „Ciemny'4, czując się o- 
saczonym przez Władze Bezpieczeń
stwa I wiedząc, że nłc ujdzie karzącej 
ręki sprawiedliwości, mordoWa! przy 
każdej nadarzające] się okazji.

Rejestr jego zbrodni został zakoń
c z o n y  śm iercią 3 m ilicjantów w Koby 
linie. „Ciemny44 mści! się również na 
członkach rodzin pracowników Bez
pieczeństwa. Zam ordow ał on m atkę — 
staruszkę 1 szw agra łunkcjonariuszów  
Bezpieczeństwa.

;; Likwidacja szajki sabotażysfów i morderców 
sped znaku Wi Ni  FSL

•i

Francja w ydaje  P o l s c e
zbrodniarzy wojsnnych
BERLIN (PAP). — Do Polski j du Schwah, który wydal około

RZESZÓW (PAP)—Na terenie pow.j ibrodnl
brzozowskiego grasowała szajka sabo- —  
tażystów, która dokonała aktów sabo
tażu w tamtejszych kopalniach aafty 
i dopuściła się równocześnie szeregu

na działaczach górniczych

W  Min. Przemysłu j Handlu odbyła 
się komjfeireucja, na której dytr. Ce Te- 
Be (Ceiiitzala Tekstylna Biuro Ekspor
towe) — Piekarski złożył eprawoada-

^ “ S S ^ r p S S 1 do6£ lf -  i wysłano 9 _ niemieckich prze- j 2000 wyroków śmierci na Poia-
btyny, Egi*Łu i Turcji celem zbadania j stąpców wojennych w ydanych; kow. __
naszych możliwości ekspertowych ora* ; Polskiej Misji Baaania Nie-
nawiązanla kontaktów z tamtejszymi 
przedstawicielami handlu j przemysłu.

Członkowie Komitetu Ziem Wschodnich
przed sądem w e jsk ssy m  w Warszawie

Dnia 8 bm pr*ed W ojskowym Są
dem Rejonowym w W arszawie rozpo
czął Się proces 10 członków t. zw. 
„Komitetu Zieni W schodnich", k tóry  
jako przybudów ka nielegalnego Stron 
nictwa Narodowego był nn terenie kra 
ju  politycznym narzędziem b. einigra 
cyjncgo rządu londyńskiego.

„Komitet" prowadził w kraju an ty 
państwową propagandę oraz zbierał 
m ateriały  wywiadowcze z życia poli
tycznego, gospodarczego i społeczne
go z terenu Polski i z zachodnich ob 
azarów ZSRR, położonych na wschód

od linii Curzona, dążąc do zmiany u 
stroju Polski i poderw ania jedności 
sojuszniczej ze Związkiem Radziec
kim.

Anglicy
zadoujoleni
e mszyli mebli

j W tych dniach zakończono całkowi

Wester, oraz b. sędzia tegoż są-

mordują© tu. iu. m ajstra  W ouego za to, 
że wynalazł narzędzia wiertnicze, u- 
możllwiające szybkie zwiększenie pro 
dukejf.

Z końcem sierpnia br. aresztowano 
w pow. brzozowskim na (erenie- Dy
nowa kierow nika tam tejszej akUOły Le 
cha Gagi*, który był szefem WiN na 
powiat Brzrtzów. Ujęto również w . dte przewidziainą umową ż Aóglią do- | l f j n / I | - q X i i i  
komplecie dowództwo ptnłżlemiicł or- -v,-ę polmkich mebli. Ogółem wycks- |
ganlżarjl WIN. w skład którego w cho- portowaao do wie.Wcłcj Brytam i mebli j z  M U Z I l ł l l i a n a n i i

za 253.314 funtów szterliftgów, Trans

mieckich Zbrodni Wojennych j
przez francuskie władze o k u p a - |"  “  ^
cyjne w Niemczech. Wśród j p rZ e CiU )k 0  r U O r d t  rCU 
przestępców znajdują się m. m. 1 o
b . prezes niemieckiego sądu | 
doraźnego w Stanisławowie!

'.Starcia

Na ławie oskarżonych Zasiadają: St. 
Zieliński, WI. Tarnaw ski, Zbigniew 
Nowosad, Kazimier* Próchnik, Zyg
munt Domański, Bolesław Grudziński, 
Józef Zieliński, Stanisław Nowolyński. 
Kazimier* Brończyk ora* Ewa Górka, j

d*Sli tiolychćżaiawy słńAStrta pow. 
bfSftzowókipgo Józef Kucaj, burm istrz 

I Dynowa — Kasprowicz I wójt gminy porty, trw ające od 1 1946 r.,
* Kom-.j Stanisław  — wszyscy członku- sz.ły w połfiwńe śtaiham i polskimi, w

cte PSL.
RównecieSn'© zlikwlftoW cno

Wszyscy oskarżeni za swą
antypaństw ową w Komitecie pob 
rali wysokie wynagrodzenie pienięż ie.

p rai^

brr ni. W «Słafnlrtl dniach odbyła e!ę 
W Dynowie wizja lokalna, w trakcie 
której w kilku grobach odkryto zwło- 
id ofiar pomordowanych przez zbrod
niarzy z WIN.

W najbliższym czasie sprawcy mor
derstw i subotaży staną przed rejono
wym sądem wojskowym w Rzcasowi*.

połaście — angielskimi. Kupcy omgieJ- 
sk!*'! gCy 6ą z ni'jfoli brrdzo zadowoleni, wy

konanie i-oh bowiem stoi 
wiTSfrhim poziomie.

aa  bardzo

x S a d a g s s i c z a
ŁÓDZ (PAP). W  dniu 8 bm. rozpo

czął się w Sądzie Okręgowym  w Ło
dzi Sensacyjny proces p rzec iw ko  ka
towi i podpalaczowi obozu koncen
tracyjnego w R adogoszczu pod  Ło
dzią W alterow i Pelzhausenówi.

Po zapoznaniu się przez Sąd z per
sonaliam i oskarżonego, przew. sędzia 
W alew ski odczytuje obszerny akt o . 
sk a rżen i^  O skarżenie zarzuca Pelz- 
hausenowi, iż jako naczelnik w ięz-e” 

j nia na ul. K opernika w Łodzi a n a 
stępnie jako kom endant jednego z naj 
S tra sz n ie js z y c h  obozów koncentracyjr 

i n y c h  na Radogoszczu w Łr dzi, w c z a .  
| sie od października 1339 r. do stycz-

tyjskie" użyło tak bezwzględnych śród-1 nia '945 r, dopuścił się zbrodni prze-
kóW, że „spokój został szybko przy ! ctwko ludzkości, m ordując własno-

„ „ i - -  - i  t :! rtczn ie  w zględnie zalecając mordw roccny . Pohcja uzyla brom palnej i pC4 W}-.ąnyW

15 świadków potw ierdziło zbrodnie 
| ba ofiar jest znaczna. } oskarżonego.

w i .  Dsiiiś
L O N D Y N  (PA P), A gencja R eutera 

donosi, że w Delhi doszło do  pow aż
nych sta rć  porniędźy H indusam i a 
M uzułm anam i. Policja i w ojsko bry- j

Towarzysza preraeroj
' * ^ ranat° W firzeciwko walczącym. Licz
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Szczecin stanie sie
ŚRODKOWEJ

Referat to w. min. Rapackiego  
na III Zjeżdzie Ziem

portem

EUROPY

W pierwszym dniu Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzy
skanych w Szczecinie, tow. min. A. Rapacki wygłosił re
ferat, którego obszerne streszczenie podajemy poniżej.

Odpowiedź t a  postaw ione prxes *U i *zy użyć go w* właściwej gospodar
c e  pytanlai — po co my tu Jesteś-j czej 1 polityczne) roli pomostu łączą- 
aay w Szczecinie? — mówca precyzu- cego. Gdybyśmy nakreślili n a  mapie 
ja  Jednym zdamiem; „My cncemy tu 
ta* zbudować polski port Szczecin".
W iulai port nla jes t w ogóle tylko 
Sjawiakiam technicznym. Jest to z ja- 
Wieko organizacyjne, gospodarcze 1 

społeczne. Byłoby jednak nonsensem 
Sio wić o porcie,, jako o zjawisku gos
podarczym wyrwanym i  tyc ia  gospo
darczego kraju. Port nie może być 
tam kniątą  d la  siebie gminą gospodar
czą Tak było dawniej w miastach 
fo rtow ych  Hanzy, tak było do i. 1939 
U w « i w Gdańsku, a le tak m e może 

teraz w nowoczesnej, uspołecznio 
hej gospodarce polskiej. Albowiem 
port jest funkcją gospodarki narodo
wej. Ciśnienie gospodarki narodowej
ha W ybrzeże przyw ołuje do życia i . .
rozbudow uje porty ,a w naszej gos- I U e s O U .^  i  p r z e m i j s ł o u g  
Jxvdarce kształtuje także charakter por 
tu  według Jej potrzeb Z  drugiej stro
my istnieje oddziaływanie portu 
»a gospodarkę narodową, na za
plecze. Dla przykładu mówca zwraca 
■wagą na najbliższy

środkowej Euiopy trzy linie łączące; 
pierwszą linią, w ęglow e-rudow ą z po 
łudnia na północ od Śląska i uprze
m ysłow ionej części Czechosłowacji, 
blisko przyszłej arterii O dra — Dunaj 
do rejonu wielkich portów ezwedz- 
kichi linią drugą od okupacyjnej stre 
fy radzieckiej do rejonu bałtyckich 
portów Zw Radzieckiego! wreszcie li 
nią trzecią, po prostu linią W schód- 
Zachód — i gdybyśm y poszukali na 
naszym W ybrzeżu portu, który byłby 
najbliższy trójkątow i przecięć tych 
trzech linii, to byłby to w łaśnie Szcze 
cln.

wość e ry  ne rok 1847 zdążym y z roz
budową zdolności przeładunkow ej 
Szczecina w wąyiu Te przeetroyi i 
cyfry poważnie braliśm y pod uwagą 
i wierzymy w powodzenie. Ta wiara 
w powodzenie wuuocrd wysiłek pre- 
cowtdkó w morza, a  tu w tecz ed n ie  
tan w ysiłek znaczy niem al ty le  co po 

cłd, naszym portem. Chcemy, śeby wodzenie. Bo ten w ysiłek w łaśnie 
eią tntej w tym polskim Szczecinie włączy oetateceale Szczeci* do gospo 
czuli, jak  w porcie słowiańskim i  darki polskiej W ypróbow ani w G dy. 
jak  w porcie wspólnym. ni, w Gdańsku pracow nicy morza i

W ybrzeża zrobią wszystko, śeby był

lii Zjazd P rzem ysłow y  Z .O .
malitizacjs świata pracy

wać narody beseem eaddtutajshiege, 
a M czegóinie naród czechoslowa-

Szczecin — port

Odpowiedź na pytanie „dlaczego tu 
ta j"  jes t odrazo odpowiedzią na py
tanie, jakim będzie len p o r t  A więc 
po pierwsze, dla Polski, będzie to
p ert przede wszystkim masowy. Tu 

półtoraroczny p ri# ||o jt ^ waga naszego w ysiłku 
hien atykw izacjl Szczecina, przewldu (łechn,cinBff0 roibudow ać musimy Je- 
jący  inw eitycje  na sumą ok. 3 mlliar- i g<j |do luośc | p„ oUdunkow e w węglu, 
ió w  zi. Z tego zaledwie 1 m iliard , radrJS w  nM l, pBym rokn prl#w i- 
przypaca na inw estycje w samym por i duJemy dociągnięcie zdt.lnoici prze
to*. Reszta są to inw estycje P °rtowe j „dunkow ej portu do pełnej zdolności 
hs bezpośrednim zapleczu -  bez ln- | prMWOłow#J kolel uzupełnionej zdoł 
w eetycyj wtórnych, bez inw estycyj w p„ , w ołow ,  „ ody 0 pOBalJ mi-

Ilon ton. Po roku 1930 chcemy dopo
móc naturalnej arterii Szczecin — 
O dra w dalsze] rozbudow ie portu. 
Dopomóc, to znaczy odtw orzyć tabor, 
k tóry s 2.500 barek krążących po Od 
rze przed w ojną zmniejszył tlą do nie 
spetna 100 barek. Dopomóc Odrze, to 
znaczy poprewić teglownośĆ Odry ł 
wyposażyć port szczeciński w dźwigi 
pływ ające do przeładunku na wodzie. 

Ro drugie będzie to port przemy
słowy, ośrodek przemysłu, oparte
go na im porcie surowca 1 ekspor
cie produktów. Po trzecie, port 
szczeciński będzie portem  tranzy to .

rolnictwie, handlu, kosztów przesied
lenia Itp. A przecież te wszystkie su
my inw estycyjne razem wzięte były
by zaledwie wskaźnikiem właściwej 
działalności gospodarcze], k tóra  roz
w ija eią w związku funkcjonalnym  *
działalnością po. tu.

Szczecin — 
port centrolnjj 
środkowej Europg 

Diaczego w łaśnie tu taj chcem y *bu 
dować wielki portf 

— Bo tutaj najbliżej do najw ięk
szego, najżywszego basenu polskiej 
p iacy , do Śląska. Husa lyrn —r czas, 
by polskiego* pomostu w Europie za
częto używać do czegoś więcej niż do 
zbrojnego przemarszu. Czas n a jw y i-

W gospodarce 
niem ieckiej — port 
lokaing

Dalej mówca zastanaw ia clą nad
stylem przyszłej pracy w porcie — 1 
nie w aha eią nazwać go stylem  rew o
lucyjnym . Nie tylko chodzi o re w o lu - ' 
cyjne tempo — ale będzie to prze
budowa, a nie tylko rozbudowa Szcza 
cln niem iecki nie był goepodarczo i 
technicznie przygotow any do tok wlel 
klej toll, którą mu przeznacza polskie 
zaplecze. Był on sprowadzony silą  , 
gospodarczego układu Niemiec do ro-I 
U portu lokalnego. N aturalny k ręg o -! 
słup portu — Odra był kręgosłupem  
wątłym, bo tylko m ała część Śląska, 
tylko mała część dorzecza W arty pra 
cowała na Odrze. Po drugie był k rę 
gosłupem przełamanym, bo znaczna 
część taboru odrzańskiego skręcała  
przed Szczecinom do zachodniego sy 
stemu kanału, nie docierając do Szcze 
d n a . Po trzecie był on krótkim, bo nie 
przedłużonym przez polityczną kon
cepcją w spółpracy słow iańskiej. Szcze 
cln nie był i a le  mógł być wielkim 
portem, bo a le  miał aa sobą Polaki

Serce Polski
Jeżeli ktoś saw iązaw sry  ©ery aa  to 

wszystko,' co się od wieków działo po 
o-bu stronach sta re j granicy potrząsa 
wagą Temidy, ne k tórej chco ważyć 
praw a moralne, według korzyści gos
podarczych całej Europy, hi 1 a a  tę 
podejrzaną w egą mamy argum ent do 
nm cenlti w łaśnie Szczecin W łaśnie w 
Polec* jest en dla Europy czymś o 
wiele w ażniejszym niż był pod nie
mieckim zaborem. Ziemi* Zachodnie 
wraz ze Bzczectnmn są centralnym  
problemem nasseg* bytu I rozwoju 
narodowego, dlatego n ik t w Polsce o 
tych slemiach ni* mówi Kresy, nikt 
Szczecina w Polsce nie nazyw a kreso 
wy m miastem, ho choć na (panlcy «— 

sercu Polski.

i węgiel i Szczecin i żeby był polski 
port Szczecin dla środkowej Europy.

Kaźd? naród miewa w swej hi
storii w ielką szansę. Tytko naredy 
słabe nie um ieją szans przekuwać 
W lajtty historyczne, ale polski na
ród — naród robotników, chłopów 
1 pracowników jest narodem  dosyć 

silnym, żeby tej w ielkiej szansy 
n ie zmarnować.

W  płes-ww-yjo dołu III Zjazdu 
Przemysłowego, sekretarz gen. KCZZ, 
tow. Sokorski, wygłosił reiesat, w k tó 
rym powiedzŁ&ł między kunyndi

^Pmanukwśaijąc w kuieoau KCZZ aa 
t l i  Piessnpełowysn Zjeździ* Zśasu Od 
sywiuwiyoh, pragną jako jwteedaWwicfed 
(Kd.su s*ęh> śwósł* proay, sssr^asHeowa-

w Łw^skoob Zewewtowpsfe, s  wa
ły *  esuumśeM podnieść hiAcjaŚywą Mź- 
ośsósrertwe P r» « i ) e h  i osyja
«M*trw*»d» zdas/dów p n » m  ysł-jw rok 
ZUsa Odry akioysA.

Zjaady te toaeiowł* ci* ty Sto podea- 
mowałde dotycimzasawyoh wdą^ruęi,

| a i« tylko r* wielką mobilicao ją oał«- I prucy, •  wybrani* bitwy w  przo.-.ijN 
asirudo do odbudowy i sa^joaporia- 4/e, •  w ykotxm it  pionu foupodurartg*.

hroweć, vU  żeby spekulować, ale idby
budować.

K u tią  oiudadccyd t  całą udptruta. 
dziaimAcią  M tw oje ztotva, is  ex/e* 
w t.h  procy nu Z lrm huk O dzy% kunyt\ 
zarówno robotnik /ok I pracosmsa s> 
m ytioioy, dob ru  sa tiu ty ll  się PoioeU.

 ̂ T ten J  Zjaad IVsMiay«łuwy aJbym f 
sśę pad łwaJwoi praażureownoiśa pLoevt 
Ś-»C>adasca«dat, joke piana edbudoery 
r-vwa. ^ 0  knąju. Ztubtzki 
p rry ttp u fq -  sfs t t j  uuiarkotm^ 
pod ka Jzm  nsupććw e s i ndt-toou, 
tru izm  zumjęj (W sitiM s/ wmlht * 
U ptzrn ii po io tm tu  no.‘irlofn« |<

fi*
rowaoia Ziacn OJzyokoDych, leoi at* 
n o * ią także iwrotffly purtkt w roawoju 
gowpodairki tych Zi«m. Dla poUk'asgo 
śwtaita pcacy fakt ton pos'-ojda azesygód 
oą wymowę.

Ctloiwiflk pracy, podobni* jak i ro l
nik, saedł na Ziemie O dzteknne, poza 

1 r> Wsi Lotnym i wyjątkami, We śeby *za-

Powodzianie zagospodarowali 7 5  proc. z :emi
Toin. min. Rusinek na Mazurach

MenWts* IVacy ł Opieki Sp-jłecarwsj, 
tow. Ka*';u-»r* Ruaimek, prŁepaowa- 
dzólł na życzenie PrezydeMta RP ofc.
Bieruta, piraewodiiilcaącedo Cent r aJne 
go Koittiitetu Pomocy O&troni Powo
dzi, faepcAccję terenów woj. ©Uztyń- 
siki®gO| n* ktć«rych oeAodksno roinSsów, 
poozisodotvanych wioeemcą powodzią 

Inspekcja stwierdziła, to  dotychczas 
osie.!!om> na teranie woij. olazstyiWkle- 
go około 500 rodzin * łereoa woj. wez 
azawe&iego. Osiedleńcy otnayinali vłą 
oej skseni, niż posZadek dotychczas. —
Oyaóoa Żywaoóot ( ed tśe iy  atrsyeasJl 
rówtsMi koaś*, bydło i traodę chlewną 
eroa w nuds potrzehy mażerieł de r*- 
m o ta .  W loko daW *j pomocy <£U
tych eeśedleńoów potewWzWny jeert 
daleey przydzdał kemi « Ł J  ałaro* siew 
nejok. Należy podkreil&ft, tb» eeedni-

C7, “  ° ° : i  Nu dal od B do I  w riednl* b. »•
wytn teeuuśe. >M uU  )u l j^ y g o to w ać  j ZOMtŁ łw o ła i i  d<5 Anut#1<łMnu R.

szereg durów , sk ład a jący ch  aśą j  odbrśt
ty  i  żywnead. Między hniytrd roedsiK 
200 par ofcuwku, które były dzuresn Ko
lonii PoleWwj w* Fraoc-ji. Ne tymi* 
poeiedzenżu wścewwjerwęda wesetsweki, 
oh. Roth, połarłusimował aahranych, kż 
wnrezawwki wojewódzki Kusn«tet Po
mocy OfWLTom Powodzi na ce>l«, rwią- 
żane z przmLedćenictn dotUruśftyoh po
wodzią rolników, wydetkował około 
20 milionów zł. 1 tu  mzuAucuu dolej 
akcją tę finansować.

Przed oami stoi jednak ae^MknUuJ* 
ni* tylko wykonania plan* goafKxtwr* 
czego. Przed oatn, atoi zagodnśeni* od
budowy saswesoa*) Waramwy, 
dowy zsiWTczocwgo Gdańska, 
n«go Szczecina, Wrooławś* i 
nuaa* polakich, aą>aionycśi pras* ekis* 
passta. Tea problem osa-wwtpłśwfc do- 
datkowo oheossa oaiy 1 * 0 4  ptwcy i 
csążar tego eagadiniearla s  % 
domoketą bierzemy na swu|j« bssićtk

Trzeci Zjaad Pimoiy*ćó« 
dla naa, dla ruebu sarwarł nws#ss 
ma* pracujących, epecjwlną 
Odbywa «Lę o*K* Saxmeokd*, w »i*- 
ŚCMI granicznyra, w m-Saxka, btćr* 
trzyma e tia i nad Odirą.

Granic* nad O drą tu przyszłość I 
potęga nosi.go kraju. Dla człowiek* 
pracy słoma t* potladalą opzcjalną 
wymową. Są to tlow a zwyciąorwm. 
Zwycięstw* myśli narodów*j, u n d o  
wwj racji stanu, ocóeleśuionaj pswsM 
ałaay ludirwe" — zakońcayi aw* prao* 
mó wionie iww. Sokorski.

Odrodzenie

Światcwsj Unii Myśli Wolnej

śrotikowej Euiopy. O rna; 
cza ło budową rozleglej przestrzeń- szczadn  j**ł 
nie i prawni* wolnej strefy celnej
w Szczecinie. Chcemy zolntereso- I \ J e  i m a r T l u f e i U J J  t e j

uiiclkiet •zauti]^Coraz liczniejsze I lepsze 
b ę d ą  szkoły  p rzem y sło w e

W  swlązkn i  ouwym rokiem ciężkości szkoleni* przesunie się z 
ftzkolnjm, a tef szkolnictwa przemy gimnazjów na szkoły przemysłowe, 
ałwwego w Dcp. Kadr. Mim Prze- Rozwój szkół przemysłowych i szkół 
m /ełu  i Handlu inż. Legat w na- przysposobienia przemysłowego spra- 
•tępu ,qry spoeób Określił piany w i, i i  w szkolniciwt* naszym dokona 
fcs rok 1 1 )4 7  48. się jeszcia więksse zbliżeni* do f*

Zwrócimy specjalną uwagę na ro t- bryk. 
budowę szkół dokształcających, t. iw . Program  przedm iotów teoretycz- 
*zkół przemysłowych, których liczba nych zawodowych będzie ściśle dosto 
w b iel roku szkolnym wzrośnie do sowany do praktyki warsztatowej. Na 
#0 0 . Nie mniejszy nacisk położymy na uczanie teoretyczne I szkoleni* prak- 
fozwój szkół przysposobienia prze- łyczne będą szły w kierunku Jak naj- 
snysiowego, które jeszcze w br. wchlo większej specjalizacji ucznła ł dosto- 
xtą ok. 2 Ó.U0 U młodzieży wiejskiej. sowania go, jako  przyszłego fachowca, 

Prowadzić będziemy w dalszym cią *1° potrzeb fabryki, 
f*  intensywni* akcję kursów, która Największy nacisk kładzie stę na 
w obecnym roku szkolnym umożliwią szkolnictwo węglowe, z* względu na 
n*m doksztaiceuie 1 podniesienie ktva czołowe stanowisko, jakie węgiel zaj

w naszej produkcji 1 eks-

Uzaaadniwezy konieczność r*w olu. 
cyjn*J rozbudowy 1 przebudowy pot- 
tu szczecińskiego tow. Rapacki *•- 
stanaw la tlę  nad zastrzeżeniami i 
wątpliwościami, k tóre pow staw ały 1 
mogą jaszcz* pow stać w trakci* pra
cy. Między innym i wyrażano w ątpll-

pod a«*4*w około K poei&Jatnej zsetmł-

N» eeksAawsol* łnepekojt SBŚOL Śow. 
Riadr.dk wsśęł udzleł w p c s W n ts n  
trrlojeaowego Kosnćtwte Pomocy Pomw- 
dziersosn w Biskupcu, któreani paześta- 
n l  (k» roaąksittś* suiędsy powodeUc

Tow Jędrzejowski
sekretarzem SCCZZ

W  zrwśązścu * wyborem tow. Lucja
na M otyki a* pn*wudotcxwo«vu KC 
OMTUR, netąpił o* M etanowWA. •* 
k re tan *  KCZZ, k tórą to hsnkoją ma 
oibjąć tow. Henryk Jędrzejewski, 
członek KCZZ l eekretorz (suerslsiy 
Zw. Z*w. Prwcowoików Spółdziel
czych.

da M iędzynarodowa Światowej Unii 
W olnom yślicieli (Union M ondial* da* 
Libie* Pensaura).

Po długiej pazerwle, epowodowa
nej wypadkam i w ojennymi, jeal to 
pierwsze po*ie>ds*m* R ady . Należy 
to powitać, Jak* dolezą poważną **- 
powiedz etoDtllzacji stosunków na te
renie międzynarodowym. Zmienione 
bowiem w arunki *konouslc*ao • spo
łeczna i polityczne w wielu krajach  
ai* mogą pozostać bez wpływu na 
zmiany w sposobi* m yślenia naro 
dów i z tych wigiądóW wyniki obiad 
będą śledzone a* specjalnym  salut*- 
lasowaniem.

Światową U nia W olnom yślicieli 
pow stała w 1931 r. na Kongresie 
Międzynarodowym M yśli W olnej, 
który eią odbył w Berlinie w dniach j m t 
4 — 7 września. Zlały aią wówczas 
w Jedną organizacją Pederacja M ię-

M ł e d z i e ż  r o b o t i i i c z a  i c h ł o p s k a
na inyższych uczelniach

T milionów ludzi
p o c f  Z U S

Są leszcze ciągłe Ssraki — a!e idziemy naprzód

Tow. Uzłembło D yrektor Departam entu Szkół Wyższych 
Min. Oświaty stwierdza, ie  idea roku wstępnego została począt
kowo wypaczona. Komisje kwalifikacyjno - weryfikacyjne nie 
zawsze potrafiły przeprowadzić odpowiednią selekcją kandyda
tów, którzy niejednokrotnie pochodząc ze sfer mieszczańskich 
i burżuazyjnych, posiadając matury, które umożliwiają norm al
ny tryb studiów, wstępowali na rok wstępny, aby uniknąć egza
minu konkursowego na pierwszy rok.

W kursie wstępnym w

diyuarodow a Związków t Btowarry>
s ień  W olnej Myśli, powstał* w t, 
i 680 i  siedzibą w Bruks«U jatąd rv*» 
ryw anej popularni* „MiędlynarodóW  
ką Brukselską ) e ras M iędzynarodo
we Stow artyszenle W olaom yśłidelł 
Prolatariacklck a H adzibą w W ied
niu.

Połączenie aaatąplłe aa  aaetępują*
cych zasaoachi *j piwpagowanre wieś 
lacjunalietyczaycR prasa zjeunvczo- 
nie tych wuyeikich, którzy ilu,.ją 
potrzebą oswobodzenia iudzkośd me 
tylko pud wzyięuem Wyzwor*nia U- 
myerowttgo, leoż i pod wzgląueui w jf* 
zwuiema spoisczneyoi bj usiaienia 
wepoinych piugieurowych zasad dsk 
połączonych Lwiązkowi c) zesrodko- 
wam* i wyzonywarrl* prac i zanai 
Związków dra wspólnej akcji.

Ceiein połączenia była bsipośrad* 
w alka kurturam a w awiązk* ■ 

ówczesnym politycznym  slauei* nur  
czy  wouec groźby u ai aa lam a laerye- 
ruu w w ielu krajach. Ruch w um om f- 
s liae iek i tuua.ai uznać Jedność dzia
łam* i potrzebą atw oraaola we w ea f. 
starch krajach  to m  masowej dar*- 
laluości w uinom yśiidełskiej dla obrd 
ny człow ieka 1 wolaoeci j*go

Ufikacji zawodowych u blisko 80.000 muje dziś 
yoBólllikóW. Zwiększymy te l liczbą li- porcie, 
eeów.

Jeszcze bardziej uaktywnim y współ 
pracę z wyższymi uczelniami. Postara 
m j  tlę wreszcie wciągnąć do naszych 
olkół jak największą i-ość kobiet.

Najważniejszym zadaniem będzie 
podniesienie naszego szkolnictwa pod
względem jakościowym. 0  Uc U I P  ^
biegłe upłynęły nam" pod hasłem iloś- . ? eze* ZUS, tow. dr. A. Kry-J obrębie naszych organizacji ta
el, kędy  to szkoły nawet słabe miały ^ . p udzielił przedstawicielowi kże i robotnikom rolnym, któ- 
rację bytu, o  tyle o-becnie zwrócimy ln ipresujących informacji rzy nie korzystali dawniej z do-
azczegóiną uwagę na stronę orgamza- n a  ̂ (;rr| ai dotychczasowych osią-j brodziejstw tej ustawy. Sponro- 
eyjną szkół — ulepszając program i gnięc tej instytucji i zamierzeń duje to wzrost liczby ubezpie- 
podnosząc poziom dydaUyczny. Punki na przysz.osć. Tow. Krygier po- 
 — ------  „.--------—— wiedział m. in.:

j —- Okres organizacyjny, któ-
i ry rozpoczął się p0 wyzwoleniu,

. «  . 1 można uważać za zakończonyZ kongresu W Frailza Obecnie posiadamy na terenie
Wczoraj powróciła do Warszawy kraju 61 Up eẐ eCZf,lni Społecz 

d*l«ijacj* prawników poUkich z nych oraz 6 'f ziaiow Zakładu 
Wsaischświaiowejio Kongresu Stówa- Ubezpieczeń Społecznych. Obe-

Kongra* wybrał I  cechowy Koeei-
. . .  tet W y kona w ca y (Egzekutywę) dlh. zashiżeni w pracy na polu spole- ; opiatowatua , tatutu Uuil/

cznym, pochodzący te  środowis- ten n4 MOI4nJU w Kolouli w
ka robotniczego i chłopakiego. j 15 y 16 giudaia i»3i 1. opreeuwaś

i W praktyce okazało sią, te  dla statut U mi, który io*t*l utwieidae*
I wielu robotników 1 chłopów, nie ny piz«i aaeiępay Kougre* w 1934 i.
dostatecznie przygotowanych do w ba.celom* Koagiae powołał *t*łe

roku
1945/48 uczestniczyło 2.600 osób

studiów, Jeden rok nauki na kur 
sie wstępnym był niewystarcza
jący. Dlatego też pod koniec r.

Prawnicy pswrócili

rzyezenia Prawa Międzynarodowego w 
Pradze. Na czele deJegaoji alał wice- 
maweter sprawiedliwości —-  Tadeusz 
Rek. '

Zjazd wojewodów
z udziałem prezydeutóu)
W a r s ^ a i u y  i  Ł o d i i

Na dzień 15 września mim. Adroi- 
nźwtracjj Publicznej zwołał do W ar 
•Ławy zjazd wojewodów ora* prezy
dentów Warszawy j Łodzi.

Porządek dzienny obrad obejmuje 
jaiaderieni* z zakresu nadzoru nad or 
Ja.ivarUi samorządu, gospodarki ftnain- 
Krwei sam orządu spraw rejestracji 
s1 o.au cywilnego, e> 'deticji komtrolj ru 
*hu ludności ora<z sprawy oszczędno- 
itw im .

cnie mamy przeszło 3 miliony 
ubezpieczonych. Z członkami 
rodzin czyni to 7 milionów lu
dzi, znajdujących sie pod opie
ką ZUS. Ponadto Zakład w y
płaca przeszło 300.000 miesięcz
nych rent wszelkiego rodzaju. 
W ydatki na ten cel wynoszą o- 
koło miliarda złotych miesięcz
nie.

Odczuwamy jeszcze wiele nie
domagań, wywołanych niedo
stateczną liczbą lekarzy, bra
kiem lekarstw, n :edostatkiem 
odpowiednich lokali na tworze
nie ambulatoriów, aptek itp. 0 - 
raz nie zawsze odpowiednio 
wyszkolonym personelem,

W tej chwili rozpoczynamy 
udzielanie pomocy lekarskiej w

czonych o prawie 1 milion osób.

przedstawlcieielwo Unii {km! b u * | 
Rady Geueia.nej, dz.ałająuej w okien 
»*cń międzykunyiwsuw ych * praw eta

1948, z inicjatywy Związku N i e , Koag. eww l u.Ui*ui4
  * y -  /  i* a »1C“ P*oyr<Liłiuw .KdiUemu ł»

w 1946/47 r. 3.093 osób. Skład zależnej Młodzieży Socjalistycł. kow ^ oviych wwną
socjalny przedstawiał się nastę- neJ i Akademickiego Związku co do metou piacy tioeuwrue do
pująco: 29% robotników, 2 5 % /W alki Młodych „Zycie", zostały jmiejscowych waiunhow.
chłopów, 34%  inteligencji pra- utworzone Kursy Przygotow a-| w Pol*ce w tym okresie epadały
cującej reszta przypadała na wcze do roku wstępnego. Zosia- .aa ruch woiuoniysiicieism aybi*n*a-
wolne zawody. 1 ty one lic2ni« obesłane przede i tycznie cioey z* strony ówtzosuych

W grudniu 1946 r  Min Oświa wszystkim przez młodzież robo-1 sanacyjnych władz. Ruzbito iwiązhl
tv zarządziło abv na rok wsteo- tniczo - chłopską w ilości 1.200, woloomyśllcietoi:*, zawi*«ono piaty zarządziło, aby na wstęp ^  * tu be }a. ;.ę, wytaczano m«uw0 proceey o h

1 zw. biuzn:«rstw& religijne, zasądzA**ny przyjmowani byli wyłącznie 
kandydaci, którzy brali udział w 
walce konspiracyjnej, względnie

r u

K O N K U R S
Morski Urząd Zdrowia w G dyrj ogłasza konikure na 6itanowislko

LEKARZA PORTOWEGO NA HELU
a wynegrodzomUm według VII ifrupy upoeaień służbowych dł* pracowników 
p; ńsutwowych.

Dla kandydaia, zatwierdzonego przez sąd LorJkursowy, zapewmłon* )c*4 
■rikontraktowarie przca Rybacką Spółdzielnię Zdrowia na półwyspie Hel 
W cli ara klerze

LEKARZA SPÓŁDZIELNI
ralesLĘOsnłe). O  sćamo-

tną naukę i pełne utrzymanie. . , , . , . . .„ ,  . , r  J. , jąc na wieiolatme więzienia, anazyMin. Oświaty, przywiązując du- Jwano wolnomyilicle;ii jako priwtJ .
z<\ wagę do tej formy kszla c e - ,C£W politycznych, wymi»>zAno ntuitę
nia, przeznaczyło na rok 1948, religii w szJtuiach, przymuatano lu tn i*
Celem dalszego rozwoju kursów X2y u0 obrządków rengijnych. W tych
275 milionów złotych. j warunkach polski ruch wolnomyśliciel

Na zakończenie dyr. tow. U -  »ki nie mógł biać należytego ucU.a-
ziemblo powiedział: iłu  w międzynarodowym ruchu, c*

Dotychczasowe wyniki egza- powodowało, it kraj nasz nuał opinią
minów upraw niają do stw ier- włrćd ^uych narodów, jako jeuea i
dzenia, że na rok wstępny dosta a‘«tolaraacyjaych.
je się młodzież najzdolniejsza.', f 11*' p0

i a i  j  ■ • 4. • -  a   ̂ xacolania naród połsJcl doiion*tPonadto młodzież ta a szczegół- przemlłny M
nie absolwenci Kursów Prz\ go- roŁwojUi otrząsając aią a oó.aui&a-* wymagTod*enł«m według umowy (około 35.000 zł młeeLęcsnie). O  stano- „u „  t+AriroV, i . o   1 -.  j-,- — * -

to mogą ubiegać eią lekarze ogólnit praktykujący, z dłuźsrą praktyką, on rj,  tyŁmu’ c lensw lic l 1 cl&ainoly ~  1
*e szczególnym uwzględnieniem polożmLotwa.

Zapewnione mie*Zikani« ze światłem i opałem (bez mebli) ( wykonywa- 
uie praktyki w odpowiednio wrpoeadtocycii ośroc-kaob Spólckiolui.
WYMAGANE:

*) świadectwo ofcywaśe/lećwae
b) dyplom lekarski.
«) uprawnieni* do wykonywalni* praliyfci lalm ralłef,
d) dowody lojalności obywatelskiej,
e) iwisdeohvo praktyki,
f) życiorys.
F «ada do objęcia niezwłocznie po rozelrzygnlęcki korJkuimu. Podanta 

llaleźy składać do Morskiego Urzędu Zdrowia w Gdyni, ul, I Armii W. P 
Nr 50 w ciągu 14 dni po ukazaniu *ię irinieijszego ogłoezeuśo.

O wynikach kookureu rozstrzwiri. 3  *ąd konkursowy.
Dyrektor Morski f fo Urządu ZdrotlHa 

,̂ 039|’ (D r l .  TEISSEYRE)

80% młodzieży zorganizowanej, 
wprowadza na uczelnie nową 
atmosferę społeczną.

H c w e  p r a w o
przemysłowa

Zarządzeniem Min. Przemysłu i Han 
diu z dnia 23.VIII. b. r. została po
wołana do życia Komisja dla Opra
cow ania projektu praw a przem ysło
wego, odpow iadającego zasadom no
wego ustroju polityczno-gospodarcze- . chodzą i naród po lęki,

stytuow ane obecnie Stowarzyszenie 
Myśli W olnej w Polsce, z siedzibą w 
W arszawie ,ma wszelki* dane po te
mu, by dokończyć przebudow y su
m ienia l wyzwolić myśl ludzką > 
niewoli.

O becne pow ojenne posiedzenie Ra
dy M iędzynarodowej Św iatowej Uuil 
Myśli W olnej w Amsterdamie obra
duje — poza sprawam i organizacyj
nymi 1 wydawniczymi — nad Dolity- 
ką W atykanu, nad sprawami szkol
nictwa i wychowania młodzieży a  
więc nad sprawami, które żywo ob»

(rk(|



Str. 4 „ R O B O T N I K * Nr. 246

AKADEMIK SOCJALISTA
C B B S

„Więcej
Reportaż

U  ARDZO trudno jest pisać reportaż 
D  o r z e c z a c h , które się  samemu prze 
żywa, o  uroczjretośeiach, które «lą *a- 
cM nn organiw j* , o  chorach, których 
się Jest c z ło n k ie m . Taki norm alny re- 
po rter pnyj*d*i* na krótko, wzzyztki* 
c h a ra k te ry s ty c z n e  i  ciekawe szczegó- 
ly olaną się po prostu do Jego źwiado
m o śc i, żedeu niepotrzebny balast xna 
Jo b k M o  sz czeg ó łó w  nde mąci obrazu, 
.  p ro b le m ó w  poważnych powącha tyl 
ko ty ła , żeby  reportaż pogłęb 14 n i . -
0.  __ to  przecież dla poważnej p ra-
t f ,  A ty tu, nieszczęśliwe**, toniesz 
po  prostu W problem ach, od miesiąc* 
przeżywasz obóz oomz intensyw niej, 
|  teras bierz pióro  do ręki ( pisa o 
irm  obozie w akaayjny reportaż. Praw 
Ł a w y  kłopot a takim  „zamówieniem 
społecznym'4.

Na sweęśefc nadarzyła się uroczy
stość. I chociaż przygotowywałam ją 
lasem  a imnymi, postanowiłam  trochę 
naiwnie, te  będą ją  obserwować o- 
kiam sprawozdawcy, te  żadne niedo
ciągnięcie n ie będzie mnie w stanie 
sdeoerwowaó I te  za wszelką cenę hę 
<łę tlę  stara ła  zachować chłodny re
porterski obiektywizm.

Niecodzienna
uroczystość
■ar ItOCZYSTOSC odbyła etę we wsi 
U  L ndm la, położonej na lewym 
brzegu Wiały, w powiecie kozientc 
U a .  A było nią poświęcenie świeżo 
postawionego baraku szkolnego, dzie 
ta  Międzynarodowego Obozu Pracy w 
Lucimi. Obozu, zorganizowanego 
przez Misję Kwakrów przy współu
dziale UNESCO. Uroczystość zupeł
nie wyjątkowa. Pozornie przebieg 
nzlała takt, jak  to zwykle podobne u- 
poezystości: Msza, kazanie okolicznoś 
ciowe, poświęcenie budynku, parę 
przemówień, śpiewy, wierszyk 1 tań- 
ee dziect 1 nawet uroczysty obiad, ale 
atm osfera święta była tak wyjątkowa, 
a  okazja tak  rzadka, że w arto jej po
święcić słów parę.

Msza odbyła się na świeżym po
w ietrzu (Lucimia nigdy nte m iała ko
ścioła), u głównego wejścia do szko
ły. Na placu przed ołtarzem  zebrał 
się tłum  ludzi barw ny i rozm aity: lud 
neść Luchni — szczęśliwa i praw dzi
wie w zruszona, ląsledzi z okolicznych 
wet praez których zainteresowania się 
Uroczystością, przebijała, m am  w raże
nia, spora doza zazdrości; grono u- 
esastników obozu, specjalnie barwne 
i  rozm aite — wielojęzyczna, różno 
wyznaniowe, przybyłe do tego zapa
d ł * .  kąta Polski z różnych jej da 
lekicśi części, s  różnych krajów , róż
nych kontynentów. Grono, które po | 
tygodniach wspólnej pracy zespoliło 
się raz jeszcze — tym razem  w tri 
tra fie  i radości, jaką  daje p raca  do- j  

— dom  wzniesiony własnymi

na

takich obozów '
ze studenckich wczasom
„zamówienie społeczne"

agnjący jh podobnie. I oto przez tych 
parę tygodni byliśmy świadkami, jak 

, można przy dobrych chęciach i cier
pliwości zrobić z tak niejednolitej 

[ gromady zupełnie zgrany zespół, jak  
można przez poznanie i  próbę zrozu- 

nad śpiewy, tańce 1 zabawę. Dzieci | m ienia każdej jednostki wykuć nowy 
gotowe w każdą pluchę do lekcji nn ■ styl i jedną wspólną ideę; odczuwaną 
świeżym powietrzu, na klęczkach przy i i rozum ianą może różnie przez każ-i

jąco po prostu garnących się do n a 
u k i Od samego prawie początku o- 
bozu uczymy je i nigdy jeszcze cze
goś podobnego nie spotkałam  przed
tem: dzieci domagające się, żeby im 
więcej zadać, przekładające lekcje

dego z nas, ale dość silną i jednoli
tą, by mogła być podstawą dobrej 
atm osfery i m otorem wszystkich n a 
szych poczynań.

,W ierzę uj crfouiłeka*

ławie służącej za stół, lub wręcz na 
brzuchach na trawie. Ten tłum  dzieci 
teraz tak podniecony i z błyszczący
mi oczami, roześmiany 1 niecierpli
wy; za chwilę bowiem kierownik n a 
szego obozu — D arid Richie — odda 
klucz od szkoły Inspektorowi szkolne
mu powiatu. Za chwilę dopiero dla ’ Y/T IELISMY cały sawreg wizyt. Csę- 
dzieci Luci mi skończy się napraw dę A sto zupełni* niespodziewanych czy 
okres w ojny a zacznie okres pozytyw j przypadkowych. Był u nas dw ukrotnie 
nej pracy i nauki. Uroczystość zrobi- j wojewoda ki ecki, było z nim. i o  
ła się nagle prosta i szczera, bo wszy , sojjno, wiele innych osób, przedsta- 
scy poczuli, ie  chwila jest dopraw dy ■ wicieii różnych władz i zwykłych cie- 
wielka. Mówiło się o dzieciach i do kawskich i u każdego dawało się wy

czuć jakieś zdumienie, „że my ak a 
demicy...", „że nam  się chce w ten 
sposób spędzać (czy naw et marnować) 
w akacje" i więcej możs Jeszcze jakie
goś zastanowienia i zdumienia atm o
sferą obozu — zupełnie w yjątkow ą i 
tak specyficzną, ta  poczucie taj ©d- 

J ” rębności narzuca się po prostu  od ra- 
w^adz i zo kaidvm u przybyszowi. W iedzielii- 

f my od początku, ta  obóz ten  będzie 
tym, co my z niego zrobimy. Tej za-

^ k ‘* z ^ 7  d n lT  p rz e w in ę łT d , m raa niekrępowania ntm ym  rozwoju
'obozu trzymaliśm y się zawsze, tak  te  
atm osfera była rzeczywiście dztełem

dzieci, a  tw arze rozjaśniały się czułoś
cią przy każdej pomyłce młodocia
nych tancerzy.

Z grane touiarzpstuio

T A niedziela przeszła nam  w rado* 
nym  podnieceniu. Mieliśmy uro- j 

czysty obiad w obozie dla 
przybyłych na uroczystość i gości 
Przez obóz, norm alnie pusty przez

Na łączce nad brzegiem Wisły 
(„gdzieś w mordobijskim  powiecie") 
w pięciu szarych nam iotach rozwija 
się uczciwym wysiłkiem całej grupy 
i mocną w iarą w człowieka jakaś wiel 
ka przyjaźń — ponadnarodow a i wyż 
sza m d  wszelkie uprzedzenia i prze
sądy. I doprawdy możemy bardziej 
optymistycznie patrzyć w przyszłość, 
kiedy widzimy zjawisko tak  pożąda
ne, jak prawdziwa atm osfera pokoju 
i jedności, atm osfera wspólnej, pozy
tywnej pracy. Na małym  co praw da 
odcinku. Ale na odcinku niezwykle 
ważnym, — odbudowy oświaty.

W. Ł

Jakim widziałem
Fesfiwcil w  Pradze

W  Festiw alu wzięło udział 67 przy odbudowie zniszczonej prze*
państw  z krajów , Europy, Ameryki, 
Azji, A ustralii, a naw et wysp ocea
nicznych. Głównym celem każdej de
legacji młodzieży było przedstaw ie
n ie  swego kraju, przedstaw ienie w 
całym  tego słow a znaczeniu, bo od 
zwyczajów, tańców i śpiewów narodo 
w ych, aż do zdobyczy gospodarczych, 
kulturalnych, a bardzo często stosun
ków  politycznych.

Polska młodzież zaprezentow ała na 
Festiw alu obok wielowiekowego do
robku kulturalnego, osiągnięcia w ol
nej Polski Ludowej. N asza w ystaw a 
zadem onstrow ała odbudowę gospodar 
k i polskiej, zniszczonej przez oku
panta. Z wielkim zainteresowaniem  
spotkał się dział m artyrologii pol
skiej. Statystyki, w ykary, fotografie z 
obozów koncentracyjnych dokładnie 
sprecyzow ały nasze przeżycia z oku
pacji.

Polskie śpiewy i tańce były  w itane 
entuzjastycznie. Mówiono, że polski 
„Mazur" opanow ał bez reszty Festi
wal. Gdy na scenę w padał „Krako
w iak" publiczność szalała, a braw a za 
głuszały orkiestrą.

N asze grupy robocze pracow ały

okupanta  wsi Lidice.
N asi sportow cy starali elą zadag" 

kum entow ać siłą fizyczną naszej Mło
dzieży, biorąc udział w szeregu ł» *  
prez sportowych.

Postaw* ekipy polskiej, zew nątrray  
wygląd, budziły szczere iSintersMO- 
w anie i sym patie wśród uczeetnlk łw  
Festiwalu. Przyniesiono nam oąwą* 
wiadomość, — te  mówi elą o na* 
że jesteśm y specjaln ie tuczeni, hod®. 
w am  1 że w ystępujem y wszędzie I 
zawsze jako jedyna rep rezen tac ją  
czym ubawiono nas wszystkich.

N a szczególne podkreślenie i w ł »  
guje nadzw yczajna już nie uprzej
mość ale serdeczność gospodarzy W 
stosunku do Polaków, w yrażająca Mą 
nie tylko w trosk liw ej, opiec* z* etro- 
ny czynników odpowiedzialnych •  
stroną organizacyjną, a le  w każdy®  
słowie pozdrowienia, uśm iechu za 
strony pierwszy raz w  tyc iu  spo tyka
nych Czechów. N ie dało sią przejńń 
przez W acław skie N am estt by ni* 
być zagadniętym  po k ilka razy: 

NoT Jak  wam a* libi Praha?
f . T.

Spraw ozdan ie  z obrad
Międzynarodowego Związku Studentów

różnych ludzi. Był to doskonały czas 
do dyskusji, refleksji 1 reasum ow ania 
osiągnięć obozu. Minęło już & tygod
ni naszego tu  pobytu i możemy śmie 
ło powiedzieć, ie  spraw ił on nem 
niespodziankę. Nikt z nas na pewno 
ni* wyobrażał sobie, jak i on będzie 
naprawdę.

Jest nas 28 osób, w tym 18 Pola
ków — studentów  wyższy cii uczelni 
z oełej Polski. Członków różnych o r 
ganizacji, ludzi o różnych poglądach, 
tem peram entach 1 nawykach. Reszta 
to Duńczycy, Amerykanie, Anglicy i 
Szwajcarzy, a  więc jeszcze bardziej 
różnorodni pod względem charakte
rów i .  poglądów. Towarzystwo, jak 
widać, dobrane w ten sposób, że nie 
ma be* m ała dwojga myślących i re-

nas wszystkich. (

Doroczne posiedzenie Rady N aczel
nej M iędzynarodowego Związku Stu
dentów odbyło etą w Pradze Czeskiej 
w  dn. 31 lipca — 11 sierpnia 1947 r. 
94 delegatów  reprezentow ało organi
zacjo  akadem ickie 42 k rajów  — na 
ogólną liczbą 50 należących do MZS 

W skład delegacji polskiej w cho
dziło 4 przedstaw icieli polskich orga
nizacji studenckich, tw orzących Ko
m itet K oordynacyjny, a  mianowicie: 
Kol. W róblew ski (AZWM „Żyd®"), 
Kol. Surewicz (Bratnie’ Pomoce), Kol. 
Leszczyk (Wici) i tow. W ojnar (Z. N. 
M. S.).

Uniwersytet i Politechnika Wrocławska 
przed nowym rokiem okademkkim

Wakacyjne
wspomnienie

Dale] grup* „Switowców" — eiekn 
we) organizacji zawodowo - wych© 
wsrwezej, k tó ra  przygotowuje m i
strzów budowlanych, pomagających 
tern* w odbudowywaniu wzorowej 
wzi Luci mi*.

D zieci chcą się uczpć

S TALIŚMY tak pomieszani — sta- | 
rzy znajom i z codziennej pracy, j 

mocno wszyscy rozradowani. Lucrmia- 
nie wdzięczni, m y raczej zażenowa
n i l tłum  dzieci małych, malutkich 
ł większych. W ybiedzonych, często 
bladych, niedożywionych, a le rados
nych 1 tak  fantastyczni* oszałamia-

I r

N& p terw szy  ro k  ebudiów U n i
w e rsy te tu  i P o litech n ik i W roc ław 
sk iej zg łosiło  Mg do ty d w aa*  o g ó 
łem  3.759 k an d y d a tó w . Na Wydzia
le H  um anlstycam yro z lc ty lo  poda
n ia  300 k an d y d a tó w  (ttośó m iejsc  
w ynosi 450). N a wydziale P raw n o - 
a d m in is tra c y jn y m  — 450 itandyaa- 
tów  n a  600 m iejsc , n a  w ydziale  
P rzy ro d n iczy m —142 osoby  (m iejsc  
p rzew idzianych  150). W ydział La- 
k a rs k i n a d a ł m a  n iep ro p o rc jo n a ln ą  
ilość zg ła sza jący ch  ale. Na 230 
m iejsc  złożyło p o d an ia  o p rzy jęc ie  
652 osoby. O ddzia ł F a rm a c ji  n a  100 
m iejsc  m a  2L7 zgłoszeń. N a  S to 
m ato lo g ie  w ro c ław sk ą  zgłosiło  alę 
321 k a n d y d a tó w  n a  100 m iejsc , n a  
W ydalał M edycyny W e te ry n a ry jn e j 
p o siad a jące j ró w n ież  100 m ie jsc  
zgłosiło  alę 240 k an d y d a tó w .

W pisy n a  (Politechnikę w y k aza ły  
w ielk i n ap ły w  k an d y d a tó w  n a  w y- skiej.

dz ia ł E lek tro -m echan lczny . N a  130 
m ie jsc  zgłosiło  alę do tychczas 543 
k an d y d a tó w . N a  w ydzia ł F izy k i i 
C hem ii n a  150 m ie jsc  zg łosiły  Mę 
132 osoby. W ydział B udow nictw a 
p o siad a  do tychczas 342 kandyda
tów n a  180 m iejsc . N a  w ydzia le  
C hem ii T echn icznej zg łosiło  się 
247 k an d y d a tó w  n a  75 m iejsc .

D otychczas złożyło p o d a n ia  o 
zw oln ien ie  od egzam inów  k o n k u r
sow ych  320 osób, z  k tó ry c h  w ielu  
je s t  zasłużonym i bo jo w n ik am i w  
w alce  o n iepod leg łość  o ra z  d z ia ła 
czam i społecznym i.

D o O by w ate lsk ie j K o m isji O pinio 
daw czej p rzy  eg zam in ach  k o n k u r - , 
sow ych  n a  p ie rw szy m  ro k u  stu- f 

1 diów  U n iw ersy te tu  1 P o litech n ik i 
W rocław skiej, w yde legow ano  n a  13 
w ydziałów  około  60 p rzedstaw ic ie li 
Zw. Z aw ód, i Zw. Sam opom . Chłop-

O brady rozpoczęły się od spraw o- pozdrow ienia w alczącym  k o leg o *  
zdania przewodniczącego MZS Gioh- G recji 1 Hiszpanii, Indonezji i Viet- 
mana (Czechosłowacja) * pierwezogo namui uchw alone rezolucje proteetą- 
roku działalności M. Z. S. Szczegóło- ją  przeciw  prześladow aniu studentów  
w e spraw ozdania poszczególnych d e - w kra jach  kolonialnych, pótkolon.al- 
partam entów  M. Z. S. były om aw iane nych i zależnych. Równocześnie • •  
w 8 komisjach, k tó re  równocześnie mówiono plan konferencji m łodzieżo. 
dyskutow ały p lany  pracy n a  przy**- we] Dalekiego W schodu organizować 
łość. W  Komisji w spółpracy in te lek - nej łącznie ze św iatową Federacją 
tualnej głównym tem atem  był udział M łodzieży D em okratycznej.
M. Z. 3. w  Światowym Festiw alu Mło D yskusja n a  tem at „Student a  de- 
dzieży oraz rozbudowa m iędzynaro- m okratyzacja uniw ersytetów  była 
dowych central Kół naukow ych, po- pow iązana z projektem  konkTetnej 
zostało Komisjo om aw iały m iędzy ln- akcji w ysłania Komisji M. Z. S. do 
nyml następujące punk ty  działalno- Niemiec, przy czym po w ystąpieniu 
ści M. Z. S.: kom isja p rasy  1 lnform a- przedstaw iciela Polski zostało nam 
cji — piemo „W orld S tudent N ew s", również przyznane jedno m iejsce w 
— w ym iany 1 podróży — w ycieczkę Komisji. Pozostałe wreszcie dyskusje 
po Bałkanach i studencki przew odnik ogólne poświęcone były zagadnie- 
turystyczny, — sportu — zimowe i ,niom : „MZS wobec młodzieży s tu 
letnie igrzyska akadem ickie w  r. 'd iu jące j"  oraz „M iędzynarodowy 
1947, — pomocy 1 odbudow y — b ry - i Dzień Studenta w czasach pokojo- 
gady otudenckle w  Jugosław ii 1 Buł- w ych .
garll, — socjalno -  zdrow otna—mię- i W iele  uw agi m usiała poświęcić Ra 
dzynarodow e sanatorium  studenckie, da eprawom organizacyjnym , prze * 

Posiedzenia p lenarne były  poświą- j wszystkim finansom MZS. Rozważano 
cone omówieniu zasadniczych proble
mów międzynarodowego ruchu ątu-

niezdrową sy tuacją  pow stałą z jednej 
, ______________  strony p rz e r  kołosaU»*.4|jicy.ty pism*

dencklego7*Na" czoło te j problem aty- r „W orld Student N ewe” a z drugiej
. . . 1  i-   7 C n e

ki w ysuw a się niew ątpliw ie udział 
studentów  w toczącej się. w alc* o 
wolność narodów  i przebudowę uistro 
jow ą świata. Rada w ysłała serdeczne

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie 
niczony na wykonani* 1 dostawę zapasowych częścL do korkownic. 
Części do korkownic winny być wykonane ściśle wg. rysunków DPMS

W ars za

Opuszczone łaglów kl stoją w  odlud
nej ju i  dzisiaj przystani.

Tak niedawno jeszcze rozbrzmiewaj tu 
beztroski im iech i rozmowy studentów.

Przetarg nieograniczony
Fańatwrowa Central* Handlowa, Oddział Wojewódzki w Gdańsku ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych Powszechne
go Domu Towarowego w Sopocie przy ul. Rokossowskiego 43.

ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e za zwrotem kosztów otrzy
mać m ożna od  dnia 8. 9. 1947 r. w P. C. H. w* W rzeszczu, ul. Grunwaldzka 
70 w godzinach od 9 — 18 w Dziale Gospodarczym.

Oferty w zalakowanych kopertach, składać należy do dni* 17. 9. b. r. 
do godziny 10,30, otw arcie ofert nastąpi tegoż dnia o  godzinie 11-ej.

W adium  w wysokości 1 proc. sum y oferowanej winno być wpłacone 
do B. G. K. w Gdańsku, konto Nr. 1272 — Ordinarlo.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis urzędo
wego dowodu rejestracyjnego na prowadzenie robót.

Załączanie do oferty  weksli, czeków i t. p. jest niedopuszczalne. P. C. H. 
zastrzega tobie prawo na częściowe zleceni* robót, oraz wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty i uznanie, ż* przetarg ni* dał wyniku do
datniego.

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja W odociągów i Kanalizacji m. at. W arszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót dekarskich — reperacja oszklenia 
świetlika szkłem zbrojonym  i  pokrycie dachu papą bitum iczną na budyn
ku F iltrów  Pośpiesznych.

Inform acje 1 m ateriały przetargowe otrzym ać można w biurze Dyrek 
eji w W arszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 —' Dział Zaopatrywania — 
i piętro pokój Nr. 29 w godz. od 9 — 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 16.9.1947 r.
Otwarci* ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 10877

z materiałów dostawcy.
( ena obowiązuje loco Centralny Magazyn Dyrekcji PM5,

vie ul. Ząbkowska Nr. 27(31. , .
Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis: „Oferta na 

oslawę zapasowych części do korkownic" z podaniem ceny t term inu do- 
iostawy należy składać w Kancelarii Głównej Dyrekcji PMS w Warszawie 

„i. Leszno Nr. 1 pokój Nr. 111 do godz. 13-ej dnia 23 w rześnia 1947 r. po
czym nastąpi otw arcie ofert.

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarci*.
Do oferty  należy dołączyć kw it wadiialny na sumę zł. 20.000.-- fzłotych

dwadzieścia tysięcy). ,
Bliższe inform acje, wykaz zapotrzebowanych części do korkownic oraz 

katalogi do przejrzenia, otrzym ać można w Dyrekcji PMS w t \  arszawle, 
ul. Leszno Nr. 1 pokój Nr. 211 w godz. 1 0 - 1 2 .

Dyrekcja PMS zastrzega sobie praw o podziału, zamówienia między kil
ku oferentów, a także unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i po
noszenia * tego tytułu odszkodowania.

W adia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w^ 3 *  
gu 10 dni po otw arciu ofert. 10908

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie

ograniczony na wykonanie napraw y własnymi środkami i materiałem.
ok. 5.000 szt. nakładek do skrzyń uniw ersalnych różnych pojemności 

znajdujących się na terenie Zakładów PMS w W arszawie, ul. Ząbkowska 
27 '31.

Term in wykonania — jeden miesiąc od daty udzielenia zamówienia.
Cenę należy podać loco w arsztaty Firmy.
Bliższe inform acje otrzym ać można codziennie w godz. 10 12 w

Biurze Zakupów Materiałów Pomocniczych D. P. M. S. w W arszawie, ul. 
Leszno Nr. 1.

Oferty z podaniem ceny i warunków  wykonania w zalakowanych ko 
pertach bez żadnych znaków firmowych z napisem  „Oferta na  napraw ę 
nakładek" należy składać w Kancelarii Głównej D yrekcji P. M. S. w W ar
szawie, ul. Leszno 1 do godz. 13-ej dni* 29 wrześni* 1947 r., po czym na
stąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit wadlalny na zł. 10.000— (zł. dziesięć 
tysięcy).

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od daty otwarci*.
W adia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu 15 dni 

po otwarciu ofert
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie praw o unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko
dowań, a także praw o podziału zamówienia między kilku oferentów  lub 
wyboru przedsiębiorcy bes względu na wynik przetargu, 10909

Obywatelska inicjatywa

„Siła i Dźirięk“
w z y w a

Spółdzielnie Pracy: 
„Musimy pomac
akademikom

Wiedząc, że odbudowujący 
się kraj potrzebuje kadr no
wych, wykwalifikowanych 
wszechstronnie fachowców, 
w p o r o z u m ie n iu  z przedstawi
cielami Związku Zawodowego
Pracowników Spółdzielczych,
Zarząd Spółdzielni Pracy „Za
kłady Elekitro-Radiotechnicz- 
ne „Siła i Dźwięk*’, ul. Nowy 
Świat Nr 5, postanowił ufun
dować stypendium na rok a- 
kademicki 1947'8 w wysoko
ści 3.000 miesięcznie dla stu
dentów Politechniki War
szawskiej Wydziału Elektry
cznego płatne od dn. 1 paź
dziernika 1947 r.

Jednocześnie Z arząd  Spół
dzieln i wzywa inne Spółdziel
n ie  Pracy zrzeszone w  Z w iąz
ku  Rew izyjnym  do  stw orzenia 
stypendiów  d la  studen tów  
różnych uczelni i przekazyw a
nie ich do rozdziału do Z w ią 
zku Z aw odow ego  P racow ni
ków  Spółdzielczych, Z arząd  
Główmy w  W arszaw ie, K ra 
sińskiego N r  18, k tóry  w po
rozum ieniu  z odpow iedn im i 
w ładzam i organizacji m łodzie
żow ych, przydzieli ie na jbar
dziej potrzebującym .

przez oparcie egzystencji M.Z.S. m  
subw encjach rządu czechosłowackie
go i składkach Jednego * członków  
(ZSRR). Polski Komitet K oordynacyj
ny  należy do tych  nielicznych człon
ków M .Z .S., którzy uregulow ali sw* 
zobowiązania finansowe; olbrzymia 
w iększość jednak zalega s opłatą 
składek.

W ybory Komitetu W ykonaw czego 
nie przyniosły dużych zmian. N a sta
nowisku skarbnika — W łoch zastąpił 
Bolga; na  członków Komitetu zamiaał 
N orw ega i K anadyjczyka wybrano 
D uńczyka i A ustralijczyka. Pozostali 
członkowie Prezydium i Komitetu zo
stali w ybrani ponownie, między inny
mi 1 delegat polski kol. W róblewski. 
Zatwierdzono również polską obsadę 
Biura W ym iany 1 Podróży w skład  
k tórej wchodzi również tow. W itttlia

i(ZNMS). , ,  .
W  ten sposób M. Z. S. zakończył 

swój rok prac organizacyjnych 1 
i przystępuj* do realizacji sw ych *m- 
i bitnych planów.
i  « r a r a * r a ^
j  Państwowa Centrala Handlów* w 
1 Koszalinie ogłasza przetarg nieogra
niczony na roboty rem ontowo - bu
dowlane w budynku Powszechnego 
Domu Towarowego w Szczecinku przy 
ul 9-go Maja 30. Firm y reflektu ją
ce na wykonanie prac mogą otrzym ać 
szczegółowe inform acje oraz podkład 
ki przetargow e w Dyrekcji Oddziału 
P C. H. w Koszalinie (Dział Admi
nistracyjny).

P r z e ta r g  odbędzie się w dniu 18 
września 1947 r. o godz. 12-ej. O fer
ty należy składać do 18-go września 
godziny 11-ej w Państwowej Centra
li Handlowej w Koszalinie. W adium 
wysokości 2 proc. oferowanej sum y 
należy wpłacić do Narodowego Ban
ku Polskiego na konto P. C. H. Od
dział w Koszalinie.

P. C. H. Oddział w Koszalinie za
strzega sobie praw o całkowitego wy
łączenia niektórych robót, dowolnego 
wyboru oferenta bez względu n* O- 
ftrow aną cenę, unieważnieni* prze
targu bez podania p o w o d u  i  pomost* 
nia jakichkolwiek kosztów i odpowie
dzialności z tego tytułu, podziału ro 
bót stosownie do decyzji Dyrekcji 
Naczelnej P a ń s tw o w e j Centrali Han- 
d lo w e j w W a rsz a w ie .

O głosienle o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Choclmska 35, II piętro, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie centralnego ogrzewania wodnego 
w Państwowym Przedsiębiorstw ie „Film  Polski" przy ul. Puławskiej Nr. 81,

Oferty należy składać do dnia 18. 9. 47 r. do godz. 11-ej w W arszaw 
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska, 
Nr. 35, II piętro, pokój Nr 8, w godz. 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe koeztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosz
tów w sumie zł 120.— 10908



Mr. 246
22 newt kamienice O której zaczunać tridoutiska teatralne
na Noujym Śmiecie -------~ — - — j- * j- ~ ^Prób a zdaje egzaminV  «Łobvw«ii* M yifkkn  U n f i t  «xd- 
fcmdowtsj* «ię Nowy &vAut.

W tej chwili wre praca przy budo
wle 23 kamienic, których ogólna ku
batura wynosi około 100.000 ms. Z tej 
licaby 11 budynków będzie całkowi
ci* wykończonych już w bież. roku.
70*/• domów należy do inicjatywy 
prywatnej, która zaangażowała tutaj 
kapitał wynoszący około 350 mile. zł.

Masło się znów i 
„schow ało" ;

Ceiem zlikwidowani* słelegalniegc' 
handlu słonraną Wamazaweka Spółdaria! i 
m a Przem ysłu M ięsnego zarządziła wej 
wszy»tkich podległych jej sklepach j 
sprzedaż tego artykułu w tlości 10 —
20 dk aa oeofoę. j

Umożliwi to równomierną sprzedaż czynania się widowisk teatralnych z 
słoniny w ciągu całego dnie j udostęp-i wielu już dziś względów jest m ew}- 
*i nabyci* jej rzeszom pracującym wj godna — bo jest za wczesna. Jakie 
godzinach popołudniowych. J były ważne powody, że przesun.ęcia

Natomiast masła w dalszytn ciągu, tego terminu na nieco późniejszy, nie 
brak. Przyczyną tego j«et rmnriejszony! dokonano już na wiosnę lecz dopiero 
dowóz z® wsi. (te) i teraz, na jesieni — nie wiemy. Dosc

Godz. 18.30 -  dobrze, 19-ta jeszcze
rp EATRY miejskie rozpoczynają od ub niedzieli przedstawienia o g. 
1  jg jo Dyrekcja M.T.D., wprowadzając tę zmianę zastrzegła się jednak, 
łe  czyni to tytułem próby. Sprawę przesunięcia początku przedstawień 
w teatrach stołecznych na godz. 19-tą poruszaliśmy późną wiosną rb. 
Stosunki bowiem w Warszawie na tyle się jut ustabilizowały i unormo
wały. te możemy sobie śmiało już pozwolić na nieco późniejsze kończenie 
się widowisk teatralnych, tak zresztą jak dzieje się to we wszystkich 
miastach Polski. Śmiało — w stosunku do wszystkich mieszkańców, mie
szkających nawet w najodleglejszych od centrum miasta dzielnicach, a 
nawet do tych, którzy mieszkają w osiedlach podmiejskich.
Godzina 18-ta, jako termin rozpo-

PAGTB
Zgon taw. Zygmunta tłsustowskiego

zasłużonego działacza partyjnego
W dniu 6 b. m. opuścił nasze »ze- Jownikiem idei socjalistycznej. Przed

jednak, ża-wreszcie „ędważono" się 
' na tę  zmianę, która, jak  się okazuje 
nie tylko przyjęta została z palnym 
uznaniem lecz naw et uważana jest 
za rozwiązanie zaledwie połowiczne.

Godzina 19-ta oto najwłaściwsza 
pora początku widowisk teatralnych!

By nie być gołosłownym przyta
czamy opinie wygłoszone na ten te 
m at przez ludzi różnych zawodów, z 
którymi wczoraj specjalnie w  tym 
celu rozmawialiśmy, zasięgając „ję
zyka".

Obsługa „B“ 
jest solidna

Alfred P luta,, konduktor Nr 3456 
autobusu Unii „D“ odpowiada bez 
wahania:

— Wiadomo, że byłoby lepiej, gdy

regl stary działacz partyjny i założy
ciel Miejskiego Komitetu PPS w Lu
blinie, członek Wojewódzkiej Rady 
Narodowe], sekretarz klubu radnych 
PPS w Lublinie, tow. Osustowski Zyg 
ntunł, w wieku lat 41.

Zmarły od najmłodszych lat był bo

Utraga PPS-ou;cy
radni DRN
Pi a g a  Północ

Prezydium Klubu Radnych PPS 
Dzielnicowej Rady Narodowej Praga 
— Północ zawiadamia, ta w dniu 
9.IX.47 e godz. 18-ej odbędzie się ze
branie radnych PPS, przy Ul. Szwedz
kiej 2/4. Obecność obowiązkowa.

Rejestracja
członków  Dzielnicy

Śródmieście
Komitet PPS Iłrielnicj Śródmieście **- 

wiadamia, i i  z dniem 6 bm. w godzinach 
— 16 Sekretariat Dzielnicy, Mokotow- 

■li* 61, ro/pocięto ponowną rejestracje 
esionków priyaaleinyeli do Diieln.cjr 
Śródmieście a nie zorgańiaowanycli w Ko- 
jaolt przy Zakładach Pracy w terminach 

pierwszej litery nazwiska niżej poila- 
n y c h :

dnia Ż.B. r. b. B, E, F. 
dnia 9.9. r. b. « ,  Ch, H , # , I. 
dnia HI.!.'. r. b. K. 
dnia 11.#. r. b. Ł, Ł, SI. 
dnia 12.9. r. b. M, O, P. 
ddia 13.3. r. b. it , S. 
dnia is.S. r. b, T, ti, z. 
dnia 19.9. r. b. W. 

i  ad 1" <lo 29.#. r. b. wiecznie dla wszyst
kich towarzyszy pracujących poza obrą- 
b«ns Warszawy.

Zebrania Bzielsiic i Ml
w spó l n e  z e b r a n ia  pps i ppr-

NA DZIELNICY MOKOTÓW
Dnia 10 bm. (środa) o godz. 15.30 

W lokalu Centr. Zarz. Państw. Przem. 
Fftrmefit. przy ul. Narbutta Nr. 7 od
będzie się zebranie członków PPS i 
PPR.

Dnia 10 bm. (środa) o godz. 18 w 
lokalu Poddzieln icy  „Fort Mokotów'1 
nrzv Ul. Miłobędzkiej N r. 16 odbędzie 
się zeb ran ie  członków  PPS i PPR.

Dnia 10 bm. (środa) o godz. 18.30 
w lokalu kola „wyścigi Konne" Słu
żewiec odbądź 6 aię zebrania człon
ków PPS i PPR-

DZIELNICA WOLA 
W środę dn. 10. 9. br. o god®.

by przedstawienia zaczynały się o 
19-ej. Weźmy na przykład nas, pra
cowników MZK. -Zmiana moja koń
czy Się o godz. 15-ćj — 16-ej. Zanim 
zdam pieniądze, wrócę do domu. 
przebiorę się, zjem cbiad to już szó
sta. Mieszkam na Targówku. Jak tu 
teraz zdążyć na przykład do teatru na 
Marszałkowskiej?

Ob. Drozdowski zamieszkały na 
Grochówie:

— Niech tam  pan napisze, że i dla 
szoferów MZK zmiana ta wyszła by 
na dobre. Człowiek przecie': po pracy, 
jak  naw et ma trochę czasu, to musi 
odpocząć, bo inaczej na przedstawie
niu może zasnąć —- kończy niespo
dziewanie, zapuszczając motor auto
busu, na który czeka już długa kolej 
ka pasażerów.

Lubię teatr ale...
W sortowni pocztowej Warszawa 

IV pracuje się do godziny 18-ej. Ob. 
Tadeusz Winnicki mówi tak:

— Jeżeli naw et chciałbym iść pro 
sto z pracy na przedstawienie — to 
czy można zdążyć?

W tej chwili podchodzą do nas, 
jeszcze dwie osoby, zatrudnione w j

sortowni. I dla nich teatry  zaczynają 
się z* wcześnie. Ob. Piotrowski lubi 
bardzo teatr, ale sztuki niestety zna 
tylko z recenzji. No... bo jak?

Milicjant i ekspedientka
Dla m ilicjanta Nr 383 spraw a ta 

nie ma większego znaczenia.
— Nam, to wszystko jedno, 12 go

dzin służby, 24 wolnego.
— Ale jak  godzina będzie przesu

nięta?
— No to dobrze, może i naw et le

piej.
Pracownicy Centrali Handlu Deta

licznego, przy Al. Sikorskiego 125 
bardzo są zainteresowani tą  sprawą.

— Czym później, tym lepiej. Go
dzina 19-ta bardzo nam odpowiada. 
Sklep zamyka się o godzinie 17-ej — 
mówi miła ekspedientka, Starając się 
nas przekonać do sprawy, co do k tó
rej przekonani jesteśmy już dawno. 
Jak  tu zdążyć mieszkając na przyk
ład na Pradze? Bo przecież w tej su
kience nie pójdę do tea tru  — dodaje 
z przekonaniem zapominając, że w 
domu trzeba oprócz tego zjeść obiad. 
Może to rzeczywiście mniej ważne?

(wk)

ostatnią wojną światową położył wiel 
kie zasługi na polu pracy oświaty lu
dowej, Jako działacz TUR 1 n a  polu 
spółdzielczości Od chwili uzysłftnia 
niepodległości oddal się całkowicie | 
na usługi Partii i biorąc czynny udział ' 
w organizowaniu reformy rolnej i od. 
budowie Polski.

Cześć Jego pamięci.

17,00W śrofle iln. ru. u. o r . ” riziel-
edbędzie stę posiedzenie K om itetu  V
nicy W ola P P S . nść

Ze w zględu na  ważność gpraw 
w śiye tk ich  csłonkóiąp K om itetu  obow .4

W  czw artek  dn. 17. 9. 47 o godż. 17,80 
odbędzie aię wspólne posiedzenie Kom i
te tów  P P S  1 P P R  D zielnicy W ola w lo
kalu  K . D. P . P . R .. Działdow ska 6.

Obecność członków K om itetu  P P S  — 
W ola obowiązkowa

DZIELNICA iUóDMIKSCIE 
K om itet dzielnicy „Śródm ieście” zarzą

dza na dzień 9 bm. godz. 16,30 odpraw ę 
zarządów kót w pełnym  składzie. O dpra
wa odbędzie nie łącznie z posiedzeniem  
K om itetu. K om itet przypom ina o n adsy 
łaniu  zaległych wykazów i spraw ozdań 
do dnia 9 bm.

DZIELNICA OCHOTA 
W  środę dnia 10 w rześnia o godzinie 

17-ej w lokalu Dzielnicy ul. Niemcewicza 
9 m. 130 odbędzie Sie posiedzenie człon
ków Zarządu Spółdzielczości.

W  środę dnia 10 w rześnia o godzinie 
18.30 w lokalu Dzielnicy, ul. Niemcewicza 
9 m. 180 odbędzie tie  posiedzenie K om i
te tu  Dzielnicy.

DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 9 bm. (w torek) b godz. l a w  lo

kalu  D zielnicy Mokotów przy ul. Chocim 
zkiej N r. 4 odbędzie sio zebranie człon
ków K ota Prelegentów  z referatem  tow. 
D r. J .  Z ieleniewskiego.

K O L O  F A R M A C EU T Ó W
D nia 10 w rześnia 1947 r. o godz. 16-ej 

odbędzie sie w alne zebranie Ki la F arm a 
ceutów P P S  w lokalu Nnczelnej Izby Ap
tekarsk ie j — ul. Złota 9.

K o m u n ik a t
SK PPS

W środę — 10 b. m. o godz. 10.15 
przybywają aamochodem na lotnisko 
Okęcie czechosłowaccy »ocJaltśd, 
goście CKW PPS tow. tow. Z. Fier- 
lłnger 1 Villhn.

W związki? z tym SK PPS. poleca 
dzielnicom Ochota, Mokotów, Rako- 
wiec, Wola t Śródmieście aby dele
gację dzielnic ze aztandarami i sztur* 
mówkami stawiły się w tym dniu na 
lotnisku w celu powitania gości,

O M  T iJ M
REJESTRACJA CZŁONKÓW 

ZAMIESZKAŁYCH W WARSZAWIE 
Stołeczny Komitet OMTUR w okte 

sie od dnia 1.IX do 30 IX przeprowa
dza rejestrację wszystkich członków 
Warszawskiej Organizacji. W okre
sie tym wszyscy OMTUR-owcy zo
bowiązani są zarejestrować się w ko 
łach macierzystych.

Przy rejestracji należy okazać legi
tymację OMTttR-ową,

OM-TUR WARSZAWA 
Wojewódzki Komiiet OM - 1 UR 

Warszawa zawiadamia, że dnia 10.9.1? 
r. o godz. 10 w Warszawie, pfzy ul. 
Śnieżnej 4, odbędzie się odprawa Se
kretarzy Powiatowych OM-TUR woj. 
warszawskiego.

Na porządku dziennym:
1) Uchwały R. N. OM-1UR.
2) Podpisanie umowy OM - 1UK 

z ZWM.
Obecność wszystkich Sekretarzy 

Powiatowych obowiązkowa.

XIV M S
REJESTRACJA CZŁONKÓW 

ZNMS
ŚRODOWISKA WARSZAWSKIEGO 
Zarząd Środowiska Warszawskiego 

ZNMS wzywa wszystkich Iow. tow. do 
natychmiastowego earejcstirnwaula się 
według podanej M ejaóścu

8. U. 47 *, — a, B, C, I), E,
9. «, 47 r. — F, G, H, I, J,
10. 8. 47 r. — K, L, Ł, M,
11. 9. 47 r . —  N, O , p ,
12. 9. 47 r. —  R, S, T,
13. 9. 47 r. -  U, W, Z, 2, X, Y,
Rejestracja odbywać się będzie w lo 

kału Środowiska Warszaw. Mnkotow 
ska 24 Hi cie piętro, w godzinach 10 — 
12 ta.

IN F O R M A C JE  O K UKSACH
przyg o to w aw czych

Punkt I n f o r m a c y j n y  dla zgłaszają.

Przed grypą jesteśmy

Leków jest pod
Nawet »dziki import* 
zaspokoił część zapotrzebowania

zabezpieczeni

dostatkiem
Jest jeszcze piękna pogoda, choć 

ostatnio bywało b. różnie, ale nie
daleki jest przecież okres stałych  
chłodów i szarugi. Buty przemokną 
w kamaszach, paltka — nasiąkną 
deszczem i... zaczną się grypki, któ
re już dziś, jak sygnalizują apteki, 
.ustrzeliły" niejednego, katary, za

ziębienia, łamania w  kościach 1 
pustki... w biurach.

Aspiryna lub inna mikst urka 
urastają niemal, do rozmiarów...
p r o b le m u .

M02ŹNA S P O K O JN IE  
CHOROWAĆ 

Zasięgnęliśmy tedy informacji o 
sytuacji na rynku farmaceutycz
nym

W zeszłym roku była ona raczej 
kiepska i urzędnik, zanim zdecydo
wał się na katar, czy chrypkę mu
siał się poważnie zastanowić i obli
czyć swój budżet. .

jak np. aspiryna, phenacetyna, py- 
ramidon, coffeina — jest dziś pod 
dostatkiem i nie przewiduje się ich 
braku. (Produkcję aspiryny rozpo
cznie w  najbliższych dniach fabry
ka „Polpharma" w Starogardzie).

Na rynku odczuwa się jedynie 
brak chininy (produkuje ją w łaści
wie tylko jeden koncern holender
ski) 1 środków opatrunkowych.

(pa ) .

Z przyjemnością możemy stwier
dzić, że w  tym  roku sytuacja jest 
bez porównania lepsza. Jest tak do
bra, że po pewnym nam yśle można 
sobie na m ałą grypkę, iw czasie 
najgorszej pogody pozwolić.

W płynęły na to trzy zasadnicze 
czynniki:

1) znaczna poprawa w rozdzia
le  leków ,

2) Import prowadzony przez pań
stwo,

3) „Dziki Import".
Punkt trzeci brzmi trochę niepo

kojąco, a trochę „nielegalnie" — 
ale w istocie Jest bardzo niewinny.
Chodzi tu mianowicie o normalne, 
legalne paczki od rodzin, krewnych 
i znajomych, przysyłane dość licz
nie z zagranicy.

Ten „dziki import" odegrał jed
nak poważną rolę i  zaopatrzył ry
nek w takie środki, jak penicylina, 
papeverina, coffeina i inne.

CENY USTABILIZOWANE
Podczas, gdy w zeszłym roku ce

ny na popularne leki (z racji ich 
niedoboru) skakały i klientów apte
ki nie stać było często na ich za
kupienie — dziś, jak Informuje nas 
Izba Aptekarska, ceny uległy cał
kowitej stabilizacji. jszczonej w Nr. 239 dn. 2 bm. p.t.

Cennik na leki popularne wywie- U,Cuda 1 dziwy domu ul. Szara 14“ 
szony jest w  każdej aptece. Leków, j otrzymaliśmy od Inspekcji Budow- 
których w zeszłym roku było brak, lanej następujące wyjaśnienia:
  mm i uhm umiwniiiHwiiiii i im a  i Zarządzenie eksmisyjne zostało

wydane przez Wydział Inspekcji 
Budowlanej, Dzielnicy Śródmieście

Orkiestra
Filharmonii W arszawskiej
rozp oczę ła  próbp

Orkiestra Filharmonii Warszawskiej 
rozpoczęła w tym tygodniu normalne 
próby, na których przygotowywać się 
będą programy koncertów symfonicz
nych.

Dyrygują kolejno stali kapelmistrze 
Filharmonii Warszawskiej: M. Mierze 
jewski i T. Wilczak. Orkiestra jest już 
prawie w komplecie i liczył będzie 92 
osoby.

Na pierwszą próbę przybyli: Dyr.
Departamentu Muzyki Min. Kultury i 
Sztuki — W. Rudziński, wicedyr. Dep.
Muzyki — dr. Z. Lissa, prezes Zw.
Zaw. - -uzyków — P. Perkowski, dyr.
KKO — Turczyński, kompozytor Lach 
marin i inni. Na pulpitach rozłożona j *am- w Warszawie przy ul. Siennicka 
została uwertura „Morskie Oko“ Nos- j 6 m- Il
kowskiego. Nr. aktu I. C. 655'47. 10891

NOTATNIK
STOLICY

„ m -L E C J E  MOSKWY”
Dziś, we w torek  9 bm. o godz. 18-ej 

odbędzie sie w Tow. P rzy jaźn i Polsko - 
Radzieckiej (Al. S talina 26) zebranie to 
w arzyskie, na k tó rym  ob. dr. M. Szulkin 
w ygłosi odczyt na  tem at ,.800-lccie Mo
skw y” . Po odczycie w yśw ietlony będzie 
film.

POLSKA OPERA NARODOWA
W ub. tygodniu  odbyło się o rganiza

cyjne zebranie T ow arzystw a P rzyjació ł 
Po lsk iej Opery N arodow ej w W arsza
wie. Tow arzystw o m a n a  celu wznowie
nie s ta re j tradycji O pery W arszaw skiej 
jako Opery Stołecznej oraz dopomoźeuie 
czynnikom państw ow ym  w stw orzeniu  i 
prow adzeniu P olskiej O pery N arodow ej 
w W arszaw ie, w  odbudow ie m. in. w 
tym  celu gm achu T ea tru  W ielkiego.

Wszyscy-
odbudowujemy
Warszawą

ROBOTNICY BUDOWLANI 
Zarząd GL Zw. Zaw. Robotników

i Pracowników Przemysłu Budowla
nego, Ceramicznego i pokrewnych 
w rócił się do wszystkich oddziałów 
i okręgów ze specjalnym okólnikiem 
wzywając do złożenia świadczeń pi®* 
niężnych w związku z akcją wrześ
niową. Zgodnie i  uchwałą Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. z dnia 28 sierp
nia, dzień 21 bm. jest dniem świad
czeń r.a odbudowę Stolicy prze* 
świat pracy. Zarobek za wykonaną w 
tym dniu pracę przekazany zostanie 
na odbudowę Warszawy. Rady Zakła
dowe w porozumieniu z dyrekcjami I 
zakładami pracy winny dokonać obli
czeń przepracowanych dniówek, be* 
wszelkiego rodzaju premii i akordów. 
Osiągnięta suma ma być przekazana 
na konto P.K.O. nr. 1-183. Pozostały 
zarobek z tytułu premii i akordu wy
płacony będzie robotnikom.

PAPIERNICY 
Jednym z najlepiej zorganizowa

nych Komitetów terenowych jąst Ko
mitet Odbudowy Warszawy Przemy
słu Papierniczego w Łodzi. W akcji 
„Miesiąca Odbudowy Warszawy" 
Kcmitet ten wydał odezwę do Pol
skich Papierników, zorganizował au
dycję radiową w radio łódzkim, zor
ganizuje mecz piłkarski we Włocław
ku w dn. 14 b. m., zorganizował pa
pierniczy stolik zbiórkowy w ulicz
nych zbiórkach niedzielnych w Łodzi, 

i Wyniki tak ożywionej i pełnej *a- 
jpału działalności nie każą, na slebl*
■ czekać. W ciągu dwóch miesięcy Ko
mitet Papierniczy wpłacił na S.F.O.S. 
— 1.250.000 ił.

PRZEBIEG ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ 
-jf Prezprowadzcna przez kondukto
rów zbiórka w tramwajach warszaw
skich przyniosła w dn. 3. bm. 148.49Q 
zł., w dniu 6. bm. 70.440 sł. razem 
218.930 zł.

Wojskowy Instytut Geograficzny 
wpłacił 100.900 zL

Dyrekcja Odbudowy Kolei Pań
stwowych w Gdańsku poza stajywl 
wpłatami przekazała 1. bm. dodatko
wo 9.290 zł.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych wpłaci! 275,050 zł.
-JF Gminny Komitet Odbudowy War
sz a w y  w  H a jn ó w c e  przekazał 351.631 
zł.
-X- Z Poznania donoszą, te akcja zbiór 
kowa rozwija się pomyślnie. Woje
wódzki Komitet przypuszcza, że ak
cja -tegoroczna da rezultaty znaczni® 
przewyższające wpływy zeszłoroczne. 
-J(- Pracownicy Ministerstwa Skarbu 
(centrala) postanowili przekazać 
kwotę zł. 100.000.— wzywając Okrę
gi i Oddziały Z.Z.P.S. do podobnej 
akcji poprzez Zarząd Główny.

WYDZIAŁ I CYWILNY 
SĄDU OKRĘGOWEGO 

W WARSZAWIE 
ogłasza, że w p ły n ą ł do tegoż Sądu po
zew KAZIMIERZA KRUSZYŃSKIEGO 
przeciwko JULII KRUSZYŃSKIEJ o 
rozwód, oraz że dla nieznanej z miej- 
t «  pobytu JULII • KRUSZYŃSKIEJ 
został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Mieczysława Włońskiego

O gioszenie e  przetargu nieograniczonym
Dyrefcaja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie

ograniczony na dostawę:
50.000 ezit. skrzyń uniwersalnych do wyrobów PMS dla buteldk o po

jemności 1 L, 0,5 L i 0,25 L.
Termin wykonania — do dna* 1 grudnia 1947 »„
Dostawa •— sukcesywnie, partiami.
Cenę należy rozumieć loco wagon stacja załadowania.
Bliższe informacje ora* rysunki skrzyń i warunki techniczne można 

otrzymać codzienni* w godz. 10 — 12 w Biurze Zakupów Materiałów Po
mocniczych DPMS w Warszawie, ul. Leszno 1.

^ v Oferty j  podaniem ceny, warunków wykonania d płafaośod należy ekła-
cych się tts Kursy Przygotowawcze a a i^ ć  w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych * napisem: 

Kok Studiów Akademickich i »Oi«rta na skrzyni* umiw«re*ln*'‘ w Kancelarii; Głównej Dyrekcji PMS 
- - -1 w Warszawa®, ul. Leszno Nr 1, do godz. 13 dnia 25 września 1947 r., po czym 

nijeiąpd otwarci* ofert.
Do oferty należy załączyć kwit wadłaloy o* sumę zł 50.000 (złotych 

pięćdziesiąt tysięcy).
Oferta obowiązuj* w ciągu 30 doi od daty otwarci*.
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone w ciągu 15 dni od 

daty otwarcia ofert.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bea po

dania przyczyn oraz gzobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
prawo częściowego skorzystania * oferty, * taki* praiwo wyboru prrcdsię- 

i biorcy bez względu n* wynik przetargu. 10905

Wstępny -----
i w Warszawie czynny jest *  Pon!e^*lał 

ki, środy, p ią tk i w g«d*- 13 "  {5l0# w 
se k re ta riac ie  Środow iska W arszaw skie
go ZNMS, ul. M okotow ska 24.

7.MIANT W ZARZĄDZI®
W związku z ustąpieniem  tow. M ar

kowskiego, dotychczasowego przewoom - 
czącego środow iska W arszavrttjego 
ZNMS funkcje jego objął to y - St- c~ 
ki, dotychczasowy prezes Sąau. Do pre
zydium  wszedł drogą kooptaCji tow. 
W ojtkow skl — kier. ref. K adr.

OGŁGSZENeA DBOBliE

9 września specjalna komisja
rozpatrzy sprawą domu przy ul. Szarej f 4

W spraw ie naszej notatk i, zamie- mieszczący się przy ul. Brackiej 18,
n a  te j zasadzie, te  budynek nie po
siada dachu, w wielu m iejscach 
m ury  i stropy są uszkodzone i by- 
łu  poddane działalniom  ujem nym  
wpływów atm osferycznych przez 
trzy  okresy-zim owe, ponadto obcią
żone gruzem. T aki s tan  budynku 
s tw arza  doraźne zagrożenie bez
pieczeństwa publicznego.

Zarządzenia te jednak  bezsprze
cznie zostaną cofnięte z chw ilą U- 
sunięcia s ta n u  zagrożenia i n ie sta 
nowią podstaw y do u tra ty  praiw do 
lokalu  n a  stałe.

IW związku z odwołaniem się lo
katorów  do M inisterstw a Odbudo
wy, n a  dzień 9.IX.1947 r. została  
pow ołana ponow na kom isja i sp ra 
w a będzie p rzesłana do ostatecznej 
decyzji M inisterstw a Odbudowy.

W ydział Inspekcji Budowlanej 
w yjaśnia, że zarządzenia Wydziału 
Inspekcji Budowlanej, a w szcze
gólności spraw y eksm isyjne są z 
całą skrupulatnością i z całą rze
telnością załatw iane, przy czym je 
dyną podstaw ą do zarządzeń jest 
.stan budynku pod względem bez
pieczeństwa publicznego.

K arygodnym  zaniedbaniem  ze 
strony  właściciela domu, jak  też i 
zam ieszkujących ten  dom lokato
rów  je s t niezatroszczenie się do tej 
pory spraw ą nakrycia dachem  bu
dynku, k tó ry  je s t praw ie w ofc 
70% zam ieszkały.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi
s ty  i K a rtę  R e jestracy jny  RK U  W arsza
w a — P rag a , P niew ski Eugeniusz.

10986
UNIEWAŻNIAM zgubiona K artę  R e je
s trac ji RKU O strowiec i dowód osobisty 
Zwalski Feliks. 10901
AGNIESZKĘ URBAŃSKA z dom u Chrza 
nowską, osta tn io  zam ieszkałą we Lwo
wie, a  obecnie nieznana z m iejsca pobytu  
wzywa Sad O kręgow y we W rocław iu, ul. 
Sadowa N r. 1 do zgłoszenia się w  sp ra 
wie rozwodowej I. C. 497/47, wytoczonej 
przez je j męża Czesława. 10900
UNIEWAŻNIAM zagubioną k a rtę  re je 
stracy jn ą , dowód osobisty  na nazwisko 
■Więcek W ładysław , urodź. 22.1. 1921 r.

10896
KUKSY m aszynopisania Saska K ępa Zwy 
cięzców 5 czynne codziennie 9 — 19. N o
wa kom plety. 10773
POSZUK UJE ale m ajstrów  — w iniarzy 
i chemików na  Dolny ś 'ąak . Zgłoszenia 
C entralny  Zarząd Przem ysłu  F erm en 'a- 
cyjnegó, W arszawa, N arb u tta  7. W arun- 
k l płacy do omówienia.___________ 10885
WARSZAWSKA S-.kola K osm etyki, Ma
sażu Leczniczego — Sportowego Marii 
K asperskiej, k u rs  6-m-czny, Lódż, N a
rutow icza 37. W ielostronna p rak tyka . 
Początek wrzesień. 10394

Przetarg nieograniczony Nr Nr 89 i 90
D y re k c ja  Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawo, 

AJ. Wyswatani* Nr 43, ogłasza. przetaFgi na wykonami*:
a) Nr 89 lunli kablowych do ładowania na torach postojowych sż. 

Szczęśliwie*, baterii akumulatorowych w wagonach,
b) Nr 90 robót malarskich słupów trakcyjnych na odcinku dwutoro

wym Miłosna — Mińsk Mazowiecki.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biur** 

Dyrekcji ad a) £ b) dnia 20 września dc godz. 10, gdzie można otrzymać 
ślepe kosztorysy i uzyskać bliższe informacje. 10907

( I M  O O l 0 8 U « l  UliłtJNLMKllATA MIBBISCBKA 7® »
Ogłoszenia d robne: osobiste, poszukiwania rodzin, zguby po zł 30 za w yraz H andlow e po kł 25 ę* wy- 
r tu  PoezuKłwame pracy po zl lu za wyraz W tekście redakcyjnym  do 100 mro ifi 90; od 
ał 110; pow yiej mm zl 130 i aw) «zeroko6 ó icdnei szpalty  Za tekafem do 100 inna zi m>; Od 
101 — 200 mnł zi 75; ^ 0  mm z\ 90  za \  min szerokość Jednej szpalty . .Nekrologi ao 50 mnj
i ł  50; 51 lOt.nirn z\ 75, 103 *— 150 m a  zt 9 0 ; powyżej 150 min zł 120 za i mm szerokość tednej szpalty. 
Sa niedziel® 1 doltc2w ele 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada*

- r

OGŁOSZBNIA 'Biuro Ogł. I Reki. 8p„ Wyfl. ,, W iedza”  Oddział w War*? a wie. Al. 'JeroeoItmskW 121, tr i. &M-A06
orai jS  *7 ?  w) i  K o lek tu ra ; M arezatkonska i  — L. Urbanowicz, sklep t  n»ac. u<śn*.;

oddziały 9p. Y^dawn. W iedza w Poisce; Polska Agencja Prasow a — tfiuro Ogłoszeń ł Kehiaia. Warazawa. ui P e- 
S i  i ,  w-?1? 2* °2?31 Polsce; B iuro Ogłoszeń „Czytelnik" — C entrala, ui Dasz-yńskJego lii .1 o d d a ły

Marszałkowska 3-5, Peznailska $8. i arrow  a 67; ..W olność” , Warszawa. Marszałkowska 95. Sp Aerenc}! Praaow ej ..Qloń’\  ul. Złou, 4: 
Ą ł 16*  Teofil Pietraszek. Warsmwn, Wspólna 60, tei, 855-28; Spółdzielnia Pracy Kolport^iow .,ttip rees'\ iUarynsk* -iA.

Targowe

r f d a g u j e  k o m i t e t B—87T28
I

9 p 6 9 4 sk łii!  W y fa in r ic s e J  „W IE D Z A 4*, D ru k , S p ó ld s le ln !  W y d a w n fo re j „W TEDZA* — „R o h o tn fV  u r. 1
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m mK ró le s tw o  B izom i

Anglosasi dzielą Niemcy na dura obozy

Felieton f i lmowy

Mściwy iasfrzqb
Berlin, w e w rześniu  

W ysocy pro tek torzy  podziału 
Niemiec, generał Lucius Clay 
i m arszałek  sir Sholto Douglas, 
ogłosili z w ielką pom pą kilka 
dni tem u  n ow y plan stalow y, 
k tó ry  jednych natchnął en tu 
zjazm em , innych zw ątpieniem , 
a w szystkich —  perspektyw ą i 
zamieszania, jak ie  teraz^ z a p a -! 
nuje w  Niemczech. Ponętny  bc- j 
w iem  ten  superplan, m ający

stanowić coś w rodzaju ekono- kszej części św iata uczucia te  słuszność w ojny z H itlerem . Nie 
micznego „Habeas Corpus“ ba-1 zm ieniły się. N aw et nienawiść,! można łów nież  postępować z

Znaleźli sposife
Pewien pastuch pędził krótcy. 

K rów  było duto, a  on jeden, więc 
dobrał eobic pomocników. Pędzili 
razem.

W yglądało to  trochę monotonnie. 
Pędzili te  krow y  ł pędzili. Mija 
dziesięć minut, piętnaście, dwadzie- 
ic ia , a oni nic, ty lko  pędzą.

— W iese co, —• szepnąłem  do 
Romcia — ja  ju i nie mogę. W yjdę  
do bufetu, jak  skończą pędzić, to  
mnie zawołaj.

A le Romcio poszedł U1 mną. W y
p iliśm y piwo, pogadaliśm y o tym  
i owym . Romcio zajrzał na 'widow
nię.

— Jak ta m t
— Jeszcze pędzą.
Zam ówiłem  drugie piwo. Potem

zaczęło nam się nydzić i wróciliś
m y na salę. tfostucfy pędził krou>y.

— Chodźmy do domu  — zapro
ponowałem.

— Poczekaj — m itygow ał Rom
cio. — Ostatecznie w ybuliliśm y 200 
zł. Może akcja się  zmieni. Może 
krow y zaczną pędzić pastucltaf

A le co żądąć od głupich krów, 
prócz m leka  i wolouAny! Nic się 
nie zmieniło. Do samego końca f il
mu pastuch i jego pomoentey wy- 
trw ałe pędzili krowy...

*
To był f ilm  a u stra lijsk i. Ostatnio 

W idziałem  c a ły  szereg film ó w  
szwedzkich, angielskich, souneckich, 
a ndWet a m erykań sk ich , o rów nie  
fascyn u jącej treści. Odnosi sie w ra 
żenie, że  panowie s  ,f  ilm u  Polskie
go" sta ją  na uszach, by za  ciężkie 
pieniądze kupow ać n a js ła b sze  f i l
m y św iata. Z^zwałoby się absurd , 
szaleństwo, a  jpdnak  — J a k  mówi 
Poloniusz —■ w  tym  dm lenstwie  
je s t metodą.

, f i l m  ’Polsjci" stw orzy ł 'p o k a za 
ne Piosenki''. „Film Solski" stw o
rzy ł w iele obrazów , p ó ł k o w n t r  
k o w 8 k ic h " ,  to znaczy takich, 
które musiał odłożyć NA PÓŁKĘ, bo 
nie m oże ńam ich pokazać. Nie 
m oże teraz, lęcg gdy obejrzym y  
sprytn ie dobraną kolekcję kictów  
zagranicznych,'rura nam zmięknie. 
S traw im y w ted y  w szystko.

Sposób je s t dobry, pykanie tylko, 
czy istnieje na św iecie d rsta  eczna 
ilość złych film ó w t C zy m oihw e, 
by wyszukano więęej arcydzieł ta 
kich, jak  „Zwycięzcy stepów", , f l -  
taira Madhigan", „Pontcarał", „Mi
łość na lekarstwo" lub „W górach 
Jugosławii" f

Panouńe s  „Filmu Polskiego" 
tw ierdzą, że to  je s t możliwa. Ro
bią, eo mogą. W prawdzie czasem  
muszą, z braku laku, sprowadzić 
jakiś obraz wartościowy, ale zdarza  
Się to  rzadko. Na ogół biorąc, sta
ra ją  się nie robić konkurencji 
sw ym  okazanym  piosenkom".

A. TOM.

ronów w ęglow ych w  królestw ie  
Bizonii (jak się zwykło teraz na
zywać um owę dw ustrefow ą 
w Niemczech zachodnich)—jest 
jeszcze w ielką niew iadom ą pod 
względem  gospodarczym; nato
m iast politycznie jes t zupełnie  
jasny i prosty.

Czego nie  wiadomo, 
a co wiadomo

Nie w iem y bowiem, czy rze
czywiście uda się górnikom  nie- 

j m ieckim, naw et jeśli o trzym ają 
i po 2 tysiące kalorii, jak  im to 
j obiecuje superplan, w ydobyć 
1 dziennie 400 tys. ton  węgla 

(dziś ponad 210 tys.), aby osiąg
nąć 75 % poziomu produkcji 
przem ysłow ej z roku 1936 (okres 
najw iększych zbrojeń H itlera). 
Nie w iem y też, czy rzeczywiście 
S tany  Zjednoczone, jak  tw ie r
dzi gen. Glay, będą im portow ać 
do Niem iec stal, konieczną dla 
m odernizacji lub odbudow y zni
szczonych kopalń Zagłębia Ru- 
h ry . W iem y natom iast, że poli~ 
tyczn ie  plan ten  zaprowadza nie 
bezpieczny m om ent rew izji pos
tanow ień alianckich— bez zgody 
w szystk ich  członków  R ady K on
troli w  Berlinie.

Nie trzeba tu  dodawać, te 
p lan  C lay‘ą został z  en tuzjaz
m em  p rzy ję ty  przez całą reak
cję niem iecką, k tórą dziś k ieru 
ją  jaw nie lub z ukryc ia  nie
daw ni podżegacze wojenni 
i zbrojm istrze Hhemiec.

k tó rą m ożna było zrozumieć, po! Niemcami, jak  z owym staw- 
woli topnieje. F ak ty  w gospo-; nym  bunkrem  berlińskim , k tóry  
darce św iatowej przem aw iają się wysadza z w ielką, pom pą w 
tw ardym  językiem . Zachód po-j pow ietrze po to, aby tuż obok 
jął, że nie można odbudow ać1 zbudować inny. Nie można jed 
św iata bez Niemiec'*.

Za pow yższy idiotyczny ty tu ł od
powiedzialni są polscy tłumacze fil
mu, k tórzy znaleźli się podczas woj 
ny w  Stanach Zjednoczonych. W 
całym  film ie nie ma ani jednego 
jastrzębia, a tym  mniej „mściwe
go". Superforteca, która gra głów
ną rolę nazyw a się „Ann-Marie", 
film  po angielsku „Air force" czyli 
„Lotnictwo" i to je s t jedyn y wla-

I nostronnie rew idować uchw ał j $ciwy ty tu ł, te j fascynującej epopei
Między w ierszam i podobnych °§ ° 1̂ . ch- ? Jy  j u e  wywoływać 

w ynurzeń w yczytać jednak  m a-' " adziei w środ Niemców, ze wo
źna i te nadzieje, że za jedna re - , bec ^ 0  m a  inne postanow ienia 
w izją przyjdzie kolej na drugą, i Pr^ J dzie z czasem kolej 
aż do spraw y najisto tn iejszej t t  ^  O rgan władz radzieckich w 
granic niem ieckich. P reced en s1 ® ir),le’ .”^ ie Taegliche R und- 
został stworzony, dlaczegóż więc schau - nie ma Juz zadnVch złu'

Wjjpoiriedzi prawicy 
niem ieckiej

Gdy prasa lewicowa, atako
wała nowy superplan za brak 
w  nim projektów socjalizacji, 
prawica i jej politycy nie m ieli 
wprost słów zachwytu. Konrad  
A denauer, szef CDU w  strefie  
b ry ty jsk ie j, odpowiedział na an
kietę hamburskiej „Die W elt“ : 
„Witamy każde podniesienie po
ziomu produkcji, jako postęp. Je 
steśmy przekonani, że wszystkie 
obawy, zwłaszcza Francji, są bez 
podstawne. Jeśli pozwoli się 
Niemcom pracować w  spokoju, 
wyrządzi się najwięcej dobra 
i światu i Niemcom**. Podobnie 
sądzili A ng licy  anno 1933...

Nadburmistrz Hamburga, 
Brauer, znany polakożerca, o- 
świadczył: „Uważam demonta
że w  Niemczech za nieszczęście 
całej Europy

nie pójść o jeden  krok dalej i 
dalej, aż do Odry!

Niebezpieczeństwo planu
I w  tym  tkw i isto ta niebez

pieczeństw a superplanu, przy
jętego z takim  pośpiechem  przez 
zachodnich aliantów . N ikt bo
wiem  nie kw estionuje zasady, 
że Niemcy m uszą żyć i że wobec 
tego  pow inni sobie stw orzyć od
pow iednie w arunki bytow ania. 
A le nie m ożna przekreślać jed 
n ym  zam achem  ręki owoców  
zw ycięstw a  i zabezpieczenia po
koju. N ie można pom inąć m il
czeniem — jak  to  uczyniono w  
Londynie — tak  w ażnej sp ra
wy, jak  socjalizacja przem ysłu | 
kluczowego, dając ponownie  
szanse kapitalistom  niem ieckim , 
a klasie robotniczej jeszcze jed 
no rozczarowanie i niewiarę w

wojennej.
N ależy naprawdę podziwiać z  ja 

ką bezstronnością pokazywali Ame
rykanie własnemu narodowi roz
m iary klęski pod Pearl Harbour. 
Samolot leci nad lotniskiem , znaj
dującym się w  ogniu, nad portem  

_! s  potopionymi okrętam i, wreszcie

sierżanta, H arry Garcj/a, k tóry był 
tak św ietnym  bohaterem film u  
„Trader Horn".

LEON BUKOWIECKI

dzeń c o d o  zam iarów  anglosas-, lądujg gdgiei w a,0 musi
kich, k tóre mogą w trącić N iem - uciekać wobec partyzan tki m icjsco-f g Jaz.A is* 
cy w stan  niebezpiecznego wrzej  wej ludności japońskiej. Groza ° ™ 
nia i chaosu. Pisze wyraźnie:

„Ogłosz.eni% tego dokum entu  
jest bardzo ufażne. Oznacza ono, 
że w ładze am erykańskie i b ry 
ty jsk ie  zdecydow ały się na po
lity kę  podziału Niemiec, jak ró
w nież przystosow ania gospodar
ki w  je j zachodnich częściach 
do potrzeb anglo - am erykań
skich monopoli. Ta polityka  jest 
z całą konsekw encją  przeprow a
dzana. Od p ierw otnej um ow y  
dw ustre fow ej niedaleka ju ż  b y 
ła droga do „W estdeutschland'1.

U tw orzenie gospodarczego 
K rólestw a Bizonii nie jest n a j
lepszym  w stępem  do konferen
cji londyńskiej w  listopadzie br.
Stw arza ono polityczne prze
słanki do nieporozum ień.

M A R IA N  PO D K O W lN SK I

Mecz Polska-Warszawa 
przed wyjazdem do Sztokholmu

I W  najbliższy czwartek Warszawa 
będzie świadkiem pierwszorzędnej 
imprezy piłkarskiej, a  mianowicie 
meczu reprezentacji Polski z repre
zentacją okręgu warszawskiego. 
Mecz ten, z  którego dochód prze
znaczony jest na odbudowę Warsza 
wy (preliminuje się około 500.000 
zł.), stanowić będzie doskonały 
saparring dla “narodowej drużyny, 
która w  d s. 14 i  17 września ro
zegra dwa międzypaństwowe spot
kania w  Sztokholmie i Helsinkach.

Reprezentacja Polski wystąpi w

składzie, w którym grała w  Pradze, 
uzupełniona prawdopodobnie Jaź- 
nickim na prawym skrzydle. Skład 
reprezentacji Warszawy został usta. 
lotny następująco: Borucz, Serafin
— Gierwatowskl, Brzozowski — 
Szczurek — Waśko, Olszewski — 
Górski i— Swicarz — Ochmański — 
Cyganik. Rezerwowi Skromny, Mi
siak i Wiśniewski. Początek zawo
dów o godz. 16,30.

tych pierwszych minut fantastycz
nie długiego film u je st wspaniała.

W spaniały jest moment, w  któ
rym  japońskie m yśliw ce ostrzeliwu- 
ją  rannego lotnika am erykańskie
go, k tóry skacze ze  spadochronem  
trzym ając obie ręce w  górę. Czło
wiek, k tóry  poddaje się m iędzy nie
bem a ziemią! Japończycy wie 
zw racają na to  żadnej uwagi. Sia
ką z  karabinów maszynowych  w te
dy jeszcze, gdy ręce opadły bezwła
dnie « w tedy, gdy trup dotknął no
gami ziemi i w tedy, gdy rozpięty  
spadochron w lecze lotnika po char 
szczach wyspy... Dopiero zemsta 
jego kolegów, k tórzy strącają  m y
śliwca daje przerażonemu tą sceną 
widzowi peuńen oddech. Trzeba zo
baczyć JAK  wali się m yśliw iec na 
w yspę  < jak  dobra 200 metrów w  
płomieniu 4 wybuchach mknie 
przed siebie, łamiąc mniejsze drze
wa, jfrzakl, koziołkując i rozbijając 
się na kawałki. Takich scen jeszcze 
na ekranie nie było.

N ieste ty  Hourard Hawks nie po
szedł drogą M arka Sandricha » fil 
mu „Bohaterki Pacyfiku" i usnął 
za stosowne pokazać pod koniec 
poważną klęskę Japończyków, któ
re) w  roku nakręcania tego filmu  
jeszcze nie było.

Ale nie tylko sceny wojenne zm u
szają do głębokiego przeżycia te j 
epopei lotniczej. Jest tam  pewna 
scena, k tórej żaden w idz łaturo me 
zapomni: śm ierć lotnika. Prostota, 
reżyseria  i gra aktorów  w  te j sce
nie je s t niizapomniana.

Z wykonawców na pierw szy plan  
w ybija  się John Garfield, aktor bar 
dzo popularny w  Ameeyce, u nas 
m ało znany. Poznajem y też io ro li

Narady narciarzy
nad umasotuieniem
tej gałęzi sportu

W uto. tygodniu obradowała w 
Natom iast now y Krakowie Rada Narciarska. W to-

plan należy przyjąć z radością i 
ufnością, która pozwoli nam  
spokojnie i uczciwie pracować'*.

Wszyscy Niemcy w prasie 
konserwatywnej zadowoleni są 
z  jednego: że rew izja  nastąpiła  
bez zgody w szystkich  zaintere
sow anych m ocarstw . Berliński 
„Der Abend** pisze ó tym wyra
źnie: „Plan reagraryzacji Nie
miec, przygotowany przez Mor- 
genthau‘a, został poniechany, 
plan, o którego realizację wal
czyli alianci z Hitlerem. W wię-

ku obrad opracowano projekt zmia 
ny statutu Polskiego Związku Nar
ciarskiego, Celem umasowlenia nar
ciarstwa 1 spopularyzowania star
tów najszerszych rzesz narciarzy w 
zawodach narciarskich, uchwalono 
zorganizowanie w nadchodzącym  
sezonie zimowym narodowych m i
strzostw Polaki.

Po obradach Rady Narciarskiej 
odbył się nadzwyczajny walny j 
zjazd delegatów P. Z. N„ na któ 
rym przyjęto zmiany w  statucie. 
Zmiany te m ają charakter ideolo
giczny, reorganizacyjny i struktu
ralny.

(T E M ia D
TEATR POLSKI (Karasia 3):
Wtorek — „Wilki 1 owce” , 
firoda — Hamlet” .
czwartek: g. 18.00 — „Wilki i owesć 
piątek: g. 18,00 — „Ham let” 
sobota: g. 18.00 „Ham let” 
niedziela: g. 14.00 „Penelopa" i 15,TO— 

„Wilki i owce” .
TEATE ROZMAITOŚCI (ul. U anaa ł- 

kowaka 8): godz. 18,30 „Szklana Mena**- 
ria.' ’.

TEATE MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kró
lewska 13): nieczynny.

TEATR M. O. „STUDIO" (ul. K t r e n )  
nieczynny.

ATU KAŁY (Marszałkowska 0 )1  
. 18,30 „Pygm alion''.

TEATE POWSZECHNY (ZamoyskiMC 
30): godz. 18,30 „Człowiek, ktOry anneal 
śmierci” .

TEATB „JASKÓŁKA" [MarsaaBunwfc*
69): „Człowiek z* bu rtą" . Poe*. Man. 11.

„TEATB DZIECI WARSZAWY' (Stu
dio, Karowa 31): Widowiska rovoczn*
sio 1 października br.

PEASKI TEATB B IW II (ZypnuatOW- 
' , d ) : Nieczynny.
TEATB „COMOEDIA" (Ul. Bzwadak* 1,4)

godz. 18.30 „Przyjaciel p ń y jd sls  wlecz*.
rem” .

WOLSKI TKATB REW II (Wolak* 1)1
Nieczynny.

TEATB S P L S II  BOZFOOITBA

Popołudniowa przedstawienia 
sie od niedzieli 14-go bm. P l«
południowym 
tak wielkim
sezonie sztuk* L, H. Mi
p*” ..

Koło
Zw. b. 
je w eall

przedstawieniem bedale a 
sukcesem srana w zeszłym 

Irtstlh* „Penelo-

XOKOXBT HA KtLDOM HI

ts s s s R
li kin* „Teęaa” ul, Suzina N r * 

(żolibórz) dn. la  bm. o godz. 19-eJ kon
cert z udziałem H. Mlckiewiezćwny, 8 .  
Domańskiego. B. Majshlego. B. Jakubow
skiego ora* Akademickiego »e*pohj Rew*- 
lersów „Chór Szacha".

„ATLANTIC1 
Jastrząb” . 

POLONIA"

(Chmielna U ): „Mściwy 

(Marszałkowska M )t

zasłona” .    , ,  __
„STYLO WS” (Marszałkowska) i „MW

iośó na lekarstwo .
„T®CZA” (Suzina «): „W górach Tm  

goslawii” . _ _  . . . . .
„SYRENA" (Praga, Inkynlarafc* 1»« 

„Pięciu zuchów” .

W RADI
8.00

(BODA 18 WRZEŚNIA
Sygn. czasu; 8,15 D». Pó l :

Scen* * filmu „Air force' ■ (Mściwy Jaslrząb )
Fot. W arn e r  B rother* - Mopeias.

czasu; . ,  -----  .  .
Muz.; 7,15 Wlad. por.; 7.80 Muzyk*; 
12,08 Wlad. potudn.; 12,10 Przegląd PC*

wsi; 13,40 Pieśni komp. rosyjskich w 
wyk. Z. Komorowskiej; 13,00 „Z mikro
fonem po k ra ju ” ; 13.10 Mu*, rozr. Aud. 
w wyk. Zesp. Instrum . J. Cajmera z udz. 
J . Komorowskiego; 15,00 Muz. tan .: 15.30 
„Niedźwiedzie” — pogad. dla dzieci; 
15,40 Utw. na altówkę w wyk. J . Gor- 
nowsklego; 16.00 Dz. popoł.; 18.30 „Od 
taktu do symfonii” — aud. w opr. M. 
Drobnera; 16,40 „Przy głośniku” ; 16.48 
Skrz. Techn. w opr. inź. Cz. Klimczew- 
sklego; 16,50 „Gtoa młodych” ; 17,00 „N» 
muzycznej fali” ; 17,30 Kwadrans p’oetyc- 
ki — Wiersze o Warszawie; 17.45 „W y
cieczka w T atry" — pogad.; 18,00 Mu*, 
lekka; 19,00 „Kobieta pracujaca nigdy 
nie odpoczywa" — pogad. dr. N. Mlerzeo 
kiego; 19,10 ,,800-lecie Moskwy — aud. 
słowno - muz.; 19.30 Aud. Chopinowska w 
wyk. K. Kaliszewskiej; 20,40 „ManewTy 
w Mroczy” — skecz wg. pomysłu J . 
Meissnera; 31,00 Konc. sym f.; pośw. mu
zyce czeskiej w wyk. ork. symf. Rozgł. 
w Pradze pod dyr. K. Ancerl'a; 23.00 

j . .Kłos Panny" L. H. Morstina; 22,15 „Mo 
; zalka muzyczna" w wyk. Ork. Rozgł. P. 

R. pod dyr. A Rezlera; 23.00 Ostatni* 
wlad.; 23,20 Muz. kameralna: 24.00 Hyma.

WARSZAWA II 
14,03 Konc. muz. operetk.; 14,35 „O*- 

we&y dla młodz.” ; 14,45 Recital skrzyp*. 
E. Statkiewicza; 15.20 Muz. tan .; 15,43 
„Tresur* zwierząt” — pogad. dra J. 
Żabińskiego; 16,40 „Bracia z całego świ*. 
ta” ; 19,00 Konc. łyczeń; 19,45 Piosenki 
w wyk. K. Kowalewskiej; 20,00 Z podró
ży po Czechosłowacji” J .  W iktora; 20,15 
Muz. popul.-rozr. 1 tan. w wyk. Sekstetu 
P. R. pod dyr. S. Rachonia.

WIERA PAKOWA ( 6 8 )  P r z e k ła d  H z a f a  B rQ dzkigga

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć .

—  Jesteś tutaj? — zapytywał.
—  Tak, — odpowiadała ledwo łapiąc dech i patrząc w jego 

oczy: Żyjesz? •
— Żyję. — Odpowiadał, choć było się przecież w ciężkich 

opałach... Proszę bardzo: sierżant! Ho, ho! — mówił patrząc na 
Jej naramienniki.

—  To mój pociąg, — powiedziała.
—  Twój ? A m y na Warszawę!... Będziemy brali Warszawę. 

Jak ci się powodzi? Schudłaś trochę.
—  Nie chcę nic mówić, chcę patrzyć na ciebie i słuchać. 

Patrz się na mnie. Dlaczego nie pisałeś?
—  Ja nie pisałem? Cały czas pisałem. Pewno listy zaginęły. 

Milczał, patrząc na nią z niekłamaną troską. —  Aleśmy się spo
tkali wreszcie, Leniu droga.

— Żyjesz —  powiedziała i pogłaskała go po twarzy.
Odsunął ąię z lekka od niej.
A ona nic nie rozumiała. Szczęście uczyniło ją ślepą. Śmia

ła się.
—  Śmieję się, a wiesz dlaczego? Sama nie wiem... Twoi 

wszyscy już pobiegli do wagonu, to może i ty musisz?.. Zaniepo
koiła się naraz.

—  Tak, i ja też muszę, — odburknął i skierował się do po
ciągu. Szła tuż obok niego. — Szkoda, żem nie zdążył nabrać go
rącej wody... i » - i • ;

— A ja dopiero co wysłałam list do ciebie, — mówiła, nie 
odwracając oczu od jego twarzy. — Jakże mam pisać teraz do 
ciebie? *

Znaleźli się obok jego * wagonu. Dwaj oficerowie stali 
w środku i patrzyli na nich z góry.

— Najdroższy mój, kocham ciebie, — głośno powiedziała 
Lena i pociągnęła go ku aobie, by go pocałować.

— Lena, —  powiedział nagle zm ienionym  głosem. Nie chcę 
cię oszukiwać. Wziął ją  za ram iona i uścisnął z jakim ś w yrazem  
skruchy w  oczach. Musisz mi wybaczyć. Tak się to jakoś stało. 
Ożeniłem się.

Patrzy ła na niego, nie rozum iejąc tego co mówi. K tóż tu  ko
go oszukuje? I co ma m u wybaczyć? Ożenił się? Ależ tak  — to 
ona jes t jego żoną...

— T ak jakoś wyszło... mówił dalej półgłosem. Uśm iechnął 
się jakoś nieporadnie.

— Spotkałem  się z pew ną kobietą. Nie potępiaj mnie, nie 
sądź surowo. To się jakoś samo, pomimo naszej woli, stało. W oj
na rozłącza jed n y ch /d ru g ic h  zbliża. M ieszkanie i wszystko co 
chcesz, za trzym aj dla siebie... W szystkie rzeczy, dodał szybko, 
krzyw iąc się na dźwięk tych  swoich w łasnych słów.

M ieszkanie... zabrać jego m ieszkanie... I rzeczy? A cóż on 
myśli, że jego zabiją?...

— W ybacz mi, — powtórzył, opuszczając oczy pod siłą jej 
wzroku.

I  naraz wszystko zrozum iała. Opadła jej głowa, opadły ra 
miona.

Zaczął szybko mówić, zacinając się niekiedy:
— Dużo m yślałem  o tym. Czemu się tak  stało ? Nie wiem. 

Może za bardzo byliśm y do siebie podobni. A może zbyt szybko 
rozstaliśm y się. A może to nasze szczęście było jakieś przelotne...

—  Dla m nie nie było przelotne, — w yszeptała szarym i w ar
gami.

Nie dosłyszał jej słów, ale odgadł ich sens. Dom yślił się go 
z ruchu  jej głowy.

— Um iałaś to  zachować w sobie?
Odwróciła się od niego i odeszła. Szła powolnym , jak  gdyby 

obcym krokiem , trzym ając ręce w głębokich kieszeniach 
płaszcza.

Szła, ug inając się ped ciężarem  doznanego bólu. Miłość, k tó 
ra  daw ała jej i radość i piękno i szczęście teraz gniotła niew ypo
wiedzianym  ciężarem plecy, jak  ciężkie brzem ię. Jak  straszliw y 
krzyż męki. ,

Będzie go niosła na sobie, dopóki nie znajdzie w sobie sił, 
k tóre pozwolą zrzucić go z siebie.

ROZDZIAŁ XII 
D A N I Ł O  W

Daniłow niezbyt kochał przyrodę. Mówiąc ściśle: nie zasta
naw iał się nad nią. W yrósł w śród lasów  i pól — i jakoś n ie zau
w ażył ich piękna. P atrząc na piękne łąki, pełne kwiecia, myślał: 
„Znakom ite siano będziem y m ieli tego roku**. Gdy spoglądał na  
las, nasuw ała m u się m yśl: „Co tu  m ateria łu  budowlanego**... 
Obchodzili go raczej ludzie, ich spraw y i w zajem ne stosunki.

Lecz w drodze do W arszaw y naw et na niego podziałało pię
kno krajobrazu. N ieskalane, św ierkowe, iglaste lą§y ciągnęły się 
po obu stronach kolejowego plantu. Każde drzewo było tak  w y
sm ukłe, tak  piękne i dostatnie, jak  szeregi doborowego w ojska 
— a w szystko spow ijała n ietkn ięta , łabędzia biel śniegu, k tóry  
dopiero co s p a d ł .  Ś n i e g  leżał w ielk im i p łatam i na szerokich, 
rozpiętych gałęziach świerków, tw orząc na ich kraw ędziach pię
kną puszystą sadź.

„Jak  w bajce1* — m yślał w duchu Daniłow, stojąc na p lat
form ie w agonu i m rużąc oczy od tej srebrnej bieli, k tóra m ilczą
co i m ajestatycznie przepływ ała obok, skrząc się w niezmąco
nym  swym uroku.

Słońce, zachodząc, obsypało śniegi jakim iś różowymi lśnie
niam i, później zam ieniły się one na  malinowe, a gdy już słońce 
zaszło — położyły się n a  tych  śniegach, jak  błogosławieństwo 
ciszy, m iękkie, niebieskaw e cienie.

Pociąg zatrzym ał się. Z atrzym ał go niew ielki oddział woj
skowy, złożony z żołnierzy: Polaków  i Rosjan. K om endantem  
oddziału był m łodziutki podporucznik. Wojłokowe buty  i spod
nie żołnierzy były pokry te śniegiem  aż po kolana. Pełno śniegu 
było na ich plecach i nausznikach. Dopiero co wyszli z gęstw iny 
tego potężnego lasu.

Podporucznik prosił by go podwieźć nieco w raz z oddzia
łem. Jechali na  likw idację jednej z w ielu band, od k tórych  roiło 
się w lasach podwarszaw skich.

—  Zw ykła to rzecz, — powiedział podporucznik. Niemcy 
zwiali,- zostali się sam i bandyci z m aszynkam i. Naw et lekkie 
działa arm atn ie  Niemcy zabrali ze sobą. W Czerwonym  Borze 
dopiero wczoraj została zlikwidow ana ostatnia banda.

(Dalszy ciąg nastąpi).


